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Jak prywatyzować pegeery ?
W czoraj rozpoczęło się w Zielonej 

Górze trzydniow e posiedzenie K lu ­
b u  Poselskiego Polskiego S tronnictw a 
Ludowego. Na poniedziałkow e obrady 
gospodarz spotkania pos. Józef Zych 
zaprosił przedstaw icieli załóg pań­
stw ow ych gospodarstw  ro lnych z 
wojew ództw : gorzowskiego, leszczyn 
skiego i zielonogórskiego. W spotka 
n iu  uczestniczyli przedstaw iciele 
cen tralnych  in sty tuc ji obsługi wsi i 
ro ln ic tw a oraz gospodarze w oje­
w ództw a z wojewodą Jarosław em  
Barańczakiem .

Posłow ie w ysłuchali opinii rolni­
ków  na tem a t p ryw atyzacji uspo­
łecznionego ro ln ictw a. P raw ie  wszy 
scy m ówcy czarno w idzą polskie 
rolnictw o. N iektórzy  tw ierdzili, że 
sy tuacja, w jak ie j znalazła się wieś, 
jest bez wyjścia. Zm niejszony po­
p y t na płody rolne, b rak  dostępu 
do tanich kredytów , b ra k  jasnej 
po lityk i ro lnej — to główne czyn­
nik i, k tó re  nię sp rzy ja ją  rozw ojo­

w i p rodukcji rolnej. Załogi pege­
erów  nie są pew ne sw ojej przyszło 
ści. Istn ieje  ciągle fałszyw y obraz 
wsi, p raw a własności ziemi itp. Z 
dyskusji w ynikało, że n ik t nie jest 
zadowolony z sy tuacji w rolnictw ie.

• K lub Poselski PSL przygotow ał 
p ro jek t ustaw y o pryw atyzacji go­
spodarstw  państw ow ych. Istn ieje  
k ilka  w arian tów  proponow anych 
zmian. Jeden  z nich przew iduje 
przekształcenie pegeerów w jedno­
osobowe spółki sk a rb u  państw a. 
Spryw atyzow ane pegeery  będą mo­
gły działać w oparciu  o praw o han 
dlowe. W łaścicielem gospodarstw  
może być m in ister ro ln ictw a albo 
pow ołana przez niego instytucja. 
Można też szukać innego rozw iąza­
nia, np- w ydzierżaw iać ziem ię i bu­
dynki inw entarsk ie, rozszerzać akcjo 
n a r ia t pracow niczy. P ryw atyzac ja  
ro ln ic tw a państw ow ego nie jest ce­
lem, lecz drogą do celu. Chodzi o

to, by  roln ictw o było spraw ne, no 
woczesńe, w ydajne.

W Polsce istn ie je  1300 przedsię­
biorstw  ro lnych, w k tó rych  p racu ­
je 430 tys. osób. W k ra ju  pegeery 
zajm ują  18 proc. użytków  rolnych. 
W Gorzowskiem  do pegeerów  nale­
ży 47 proc. ziemi, a  w Zielonogór- 
skieni ponad 50 proc. Upadek tego 
sektora ro ln ic tw a oznacza u tra tę  
m iejsc pracy  przez wiele tysięcy 
m ieszkańców  w ojewództw  zachod­
nich i północnych. Polski współcze­
snej nie stać na  tak ą  politykę ro l­
ną, jak a  jest na Zachodzie — po­
wiedział w icem inister ro ln ictw a 
H enryk A ntosiak. I  cjodał, że nie 
w szystkie pegeery będą pryw atyzo 
w ane. Gospodarstw a dobre nadal 
pozostaną jako  państw ow e.

W ystąpienie m arszałka Sejm u 
prof. M ikołaja Kozakiewicza zebra­
ni p rzy ję li ze zrozum ieniem , choć

(Ciąg d a lszy  na s tr . 2)

C o i i b u s

0 współpracy 
przygranicznej

W C ottbus rozpoczęło się w czoraj 
dw udniow e sem inarium  m iędzyna­
rodowe poświęcone przygranicznej 
w spółpracy gm in polskich, n iem ie­
ckich i czechosłowackich. O rganiza­
torem  im prezy jest niem iecka sek­
cja rady  gm in i regionów E uropy, 
in sty tuc ji EWG.

Ze strony  polskiej uczestniczy w 
niej m .in. przew odniczący .Zw iązku 
G m in Zachodnich Franciszek W er­
ner z Zielonej Góry. Szanse wszech­
stronnej w spółpracy gm in niem ie­
ckich z graniczącym i z nimi gm ina­
mi polskim i i czechosłowackim i oma 
wia się na p rzyk ładach  w spółpracy 
rejonów  przygranicznych w EWG. 
K om petentni przedstaw iciele Współ 
noty E uropejsk iej zap rezen tu ją  ucze 
stnikom  sem inarium  b rukselsk ie  pro 
g ram y w spierania  w spółpracy przy 
granicznej m iędzy W schodem i Za 
chodem. (PAP)

Lech Wałęsa stawia 
veto wobec ordynacji

W czoraj p rezyden t Lech Wa­
łęsa odm ów ił podpisania ordy­
nacji -wyborczej i p rzekazał tak ą  
decyzję m arszałków ) Sejm u, Je  
dnocześnie — w liście do m a r­
szałka — prezyden t podkreślił, 
że do trzym anie  październikow e 
go term in u  w y b o ró w . jest bez­
w zględną koniecznością konsty tu  
cyjną i polityczną. (PAP)

Gorbaczow przyjedzie 
do Londynu... 
po szczycie

W ielka B ry tan ia  zaprosi p rezy­
d en ta  ZSRR M ichaiła Gorbaczowa 
do Londynu dzień lu b  dw a po za­
kończeniu szczytu 7 n a jb ardzie j u- 
przem ysłow ionych p aństw  św iata 
— poinform ow ał w czoraj szef dy­
plom acji b ry ty jsk ie j Douglas H urd .

Gorbaczow nie przyjedzie po proś 
bie i n ie  oczekuje, że znajdzie czek 
na  stole — stw ierdził H urd  w wy­
wiadzie dla „Associated P ress”.

(AP)

Polscy „sp ec ja liśc i” kradną anta nawet na Florydzie

Interpol jest b e zra d n y
Łatw ość przekraczania g ranic w 

E uropie Środkow ej i W schodniej 
stała  się okazją dla m iędzynarodo­
wych szajek  złodziei samochodów 
do ożyw ienia działalności. B ezrad­
ny  jest In terpo l, n iew ielk ie sukce­
sy  m ają  p ry w atn i detektyw i.

J a k  pisze am erykańsk i tygodnik 
„T im e” w  osta tn im  num erze, istnie 
ją dobrze zorganizow ane szajki. W 
ich sk ład  wchodzą rów nież „specja­
liści” z Polski, a  ry n e k  zb y tu  sięga 
daleko na Wschód. Złodzieje w łam u 
ją się do sam ochodów m im o zain­
stalow anych system ów  alarm ow ych, 
bezbłędnie dokonują później zm ia­
ny num erów  silnika i karoserii, pod 
rab ia ją  k a rty  wozów i wyw ożą je

za granicę zanim  policja dow iadu­
je się o kradzieży.

W edług inform acji W ernera  Reu- 
ssa, k ierow nika wydziału ds. kra­
dzieży samochodów w  niemieckim  
Federalnym Urzędzie Kryminalnym  
z Wiesbaden, od 1987 roku wartość 
samochodów, skradzionych w  Niem  
czech i przemyconych później do 
Polski szacuje się  na 300 m in dola­
rów. W iele sam ochodów skradziono 
w„ Austrii i innych państwach za­
chodnich. Coraz częściej przemyca 
się je dalej, do ZSRR. W Lublinie 
udało się wpaść na trop samochodu 
skradzionego aż na Florydzie (z 
przedsiębiorstw a wypożyczającego 
au ta  w Miami).

Tygodnik pisze o pladze kradzie­
ży sam ochodów w Polsce. W ubie­
głym  roku  było ich  ok. 40 tys. 
O fiarą p ad ają  przede w szystkim  
właściciele sam ochodów p rodukcji 
firm  zachodnich. U daje  się odzyskać 
co d ru g i sam ochód i u jąć  ok. 30 
proc. spraw ców  kradzieży, co jest 
blisk ie norm ie  w  k ra jach  zachod­
nich.

Zaostrzono osta tn io  kontro lę  na  
granicach. Zacieśnia się w spółpraca 
służb policyjnych. Szajk i m iędzyna 
rodow e nie popadają jednak  w  pa­
nikę. Ich ry n ek  zbytu  rozszerza się.

(PAP)

Wybory w Rosji
rozpoczęte

Pierw sze głosy w  w yborach na 
p rezydenta  Rosji oddano w ponie­
działek na  w yspach „oceanu lodo­
w atego”, w stacjach  po larnych  i od­
ległych osadach obw odu archangiel 
skiego. Zgodnie z ordynacją, w  tru d ­
no dostępnych m iejscowościach wy 
bory rozpoczęły się wcześniej, by 
dotrzym ać te rm in arza  kam pan ii wy 
borczej. (TASS)
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Z DR BOLESŁAWEM WOŹNIAKIEM
— prezesem Agencji Rynku Rolnego

— Za m iesiąc żniw a, a na ry n k u  m am y jeszcze płody ro lne z  zeszło­
rocznych zbiorów . Co pan na to?

— Z obecnej sy tuacji w polskim  ro ln ic tw ie  n ik t z nas nie jest za­
dowolony. Rolnictw o czekają  d ram atyczne m iesiące. Na ry n k u  m am y 
w iele p roduk tów  żyw nościow ych pochodzenia zachodnioeuropejskiego. 
Zostały już zmienione ta ry fy  celne, co w jak iś sposób ograniczy n a ­
p ływ  tow arów  spożywczych na nasz ry n ek  żywnościowy. Nie sądzę, by 
napływ  ten został w yelim inow any. P ro d u k ty  zachodnie nie ty lko  są 
lepiej opakow ane, lecz i wyższej jakości, a  i często tańsze.

— Czy w te j spraw ie  k ierow ana przez pana  agencja podjęła jak ieś 
rzeczowe działania?

— Z dajem y sobie spraw ę, że m usim y w spierać polskich rolników . 
Dlatego w m aju  rozpoczęliśm y in te rw en cy jn y  skup  zboża. Do m agazy­
nów tra fiło  n iew iele ton ziarna. Przyczyną tego m ogły być za niskie 
ceny oferow ane przez nas albo to, że ro ln icy  n ie m ają  zboża w  spi­
chlerzach. Spodziew am y się, że pew ne ilości z iarna kup im y  tuż przed 
żniw am i.

— Podobno już zostały ustalone ceny skupu  zbóż z now ych zbiorów ?
— Jest jeszcze wńele niew iadom ych. Nie znam y zasad korzystan ia  z 

k redytów  na zakupy in terw encyjne . Mogę bardzo ogólnie określić  ce­
ny. jak ie  będą obow iązyw ały w tym  roku. Za tonę pszenicy zam ierza­
m y płacić od 860 tys. do 1 m in 180 tys. zł. Tona żyta m a kosztować od 
630 tys. do 950 tys. zł. W różnych regionach będą stosow ane różne 
ceny. Podobnie było i w zeszłym  roku.

— Na ry n k u  w ystępu je  rów nież n ad m iar innych płodów rolnych.
— Przede w szystkim  agencja będzie kupow ała  żywiec, głów nie w ie­

przow y. p rzetw o ry  m leczne — m am y już okresow y n ad m ia r m asła  — 
zboże. N ie jesteśm y jeszcze w  stan ie  określić  sy tuacji w cukrow nic­
tw ie. Spodziew am y się jednak, że Je sien ią  w ystąpi także n ad m iar cu­
k ru  na  rynku .

— Skupow ane przez was płody będą leżały  w  m agazynach?
— Z am ierzam y je sorzedaw ać za granicą. Jednym  z k ieru n k ó w  n a ­

szego działania jest subw encjonow anie eksportu  zbóż. szczególnie żyta. 
A gencja istnieje  drugi rok , jeszcze nie zdążyliśm y w ypracow ać sp ra ­
w nych m etod działania. Chcem y służyć polskiem u ro ln ic tw u, ale nie 
tylko. M am y zam iar pom agać konsumentom. Na efekty trzeba jednak 
poczekać. Rozm. (s)

Porozumienie Centrum proponuje

Glapiński zamiast Balcerowicza
Zdaniem  k ierow nic tw a Porozum ienia C entrum , rząd  prem iera  Bielec­

kiego m usi zimienić fo rm ułę  swego dzia łan ia  i uzyskać m ożliw ie szero­
k ie  poparcie społeczne d la  sw ych  działań. Polegałoby to na porozu­
m ieniu się rządu  z PC, „Solidarnością” , częścią ru ch u  ludowego oraz 
na uzyskaniu  w sparcia Kościoła. Poinform ow ano o ty m  podczas kon­
fe ren c ji p rasow ej zorganizow anej przez PC w W arszawie,

„My nie a tak u jem y  rządu, ale  chcem y go wzmocnić. Nie możemy 
bow iem  czekać do w yborów , gdyż sy tu ac ja  w k ra ju  jest bardzo nap ię­
ta ” — pow iedział prezes PC Jarosław Kaczyński.

„Nasza propozycja n ie w iąże się ze zw iększeniem  udziału rep rezen­
tan tó w  PC w rządzie — podkreślił w odpowiedzi na  jedno z p y tań  — 
chociaż majmy sw oje propozycje i o ile p rem ier zechce z nich  "skorzy­
stać, to n a  fu n k c ję  w iceprem iera  proponow alibyśm y Adama Głapiń- 
skiego. (PAP)

Zagadkowe
morderstwo

W czo raj w  g o d z in ach  p o łu d n io  
w y ch  w  je d n y m  z m ie sz k ań  p rzy  
ul. S trz e lec k ie j w  Z ie lo n ej G ó­
rze, znalez iono  zw łok i 34-le tn iego  
m ężczyzny. Jeszcze  n ie  zn am y  
okoliczności jeg o  śm ie rc i; p o lic ja  
p o tw ie rd z iła  jed n a k , że zo sta ł za 
m o rd o w an y . Ś led z tw o  trw a . (ew)

Nowy doradca 
prezydenta

P rezyden t Lcch Wałęsa pow ołał 
Bohdana Cywińskiego w skład  sw e­
go k om ite tu  doradczego.

B. C yw iński, la t  52, jest h isto ry ­
kiem . specja lizu jącym  się w h isto rii 
Kościoła. Działacz „Solidarności”, 
członek KIK , doradca kom ite tu  s tra j 
kowego w  1980 r. au to r w ielu  prac, 
w ty m  znanej książki „Rodowody 
n iepokornych”.

|  P u b lic z n a  s p r z e d a ż  

( u d z ia łó w  

|  s p ó łk i  » E k o m el«

szczegóły strona 6

W T O R E K
BA R N A B Y , BENED YK TA, FELIK SA  

Solenizantom  i obchodzącym  dziś uro  
dżiny iy czy m y  w szystk iego  najlepsze­
go.

Słońce  w zeszło  o 4.15, sk ry je  się  za 
h o ry zo n tem  o 20.56. Do k o ń ca  ro k u  po 
zostało  203 dni.

Z ac h m u rz e n ie  u m ia rk o w a n e , o k re sa ­
m i d u że  z p rz e lo tn y m i o p ad am i deszczu. 
M ożliw ość b u rz . T e m p e ra tu ra  m a k sy ­
m a ln a  od 18 do  20 s to p n i, m in im a ln a  
od 10 do  12 s to p n i. W ia tr  s ła b y  i u m ia r  
k o w an y , p o łu d n io w o -zach o d n i.

Międzynarodowe Targi Poznańskie

I n te r e s y  d u ż e  i m a łe
Duży ruch  pan u je  na M iędzyna­

rodow ych T argacn  Poznańskich. 
W iele rozm ów prow adzą członko­
wie delegacji i m isji gospodarczych 
oraz reprezen tacji koncernów  i ban 
ków w ielu  k rajów , k tórzy  w P o l­
sce szukają now ych p artn e ró w  do 
realizacji w spólnych pro jek tów  in 
w estycyjnych lub  p ry w aty zacy j­
nych.

W pejzażu obecnych M TP po ja­
wili się nowi w ystaw cy; reprezen 
tu ją  oni w ielką liczbę średnich  i 
m ałych firm  k rajow ych  i zagrani­
cznych, w .ystępujących po raz  p ier 
wszy na targach, Z n iezw ykłą a k ­
tywnością zabiegają o naw iązanie 
kon tak tów  handlow ych i p roduk­
cyjnych; „nadają  ton” w rozmo­
wach na MTP.

W sta ran iach  o wejście na polski 
ry n ek  m niejszym  firm om  pom aga 
ją rządy lub  w ładze lokalne oraz 
regionalne izby i organizacje gos­
podarcze.

Zorganizow ana w Poznaniu zbio 
row a ekspozycja m ałych firm  wspie 
ra n a  jest przez baw arskie M inister 
stw o Gospodarki i K om unikacji we 
w spółpracy ze Zrzeszeniem  Niemie 
ckich P roducentów  Maszyn i U rzą 
dzeń, baw arsk im  Domem Rzemio­
sła i tam tejszym i izbam i przem y­
słow o-handlow ym i.

„Gwoździem ” te j o ferty  jest współ 
czesna techn ika  w  rzem iośle p ie­
karsk im , p rak tyczn ie  dem onstrow a 
na .poprzez czynną na targ ach  pie 
karn ię .

T ak i p rom ocyjny ch arak te r  m a 
rów nież w paw ilonie USA ekspozy 
cja firm  ze s tanu  Illinois w  dzie­
dzinie p rodukcji a rty k u łó w  spoży­
w czych i służących je j gotow ych 
w ytw órni, sp rzętu  gospodarstw a do 
mowego, m aszyn i m ateria łów  d ru  
karsk ich . (PAP)

Morawskiprzy telefonie "Nowej"
Dzisiaj, od 10.00 do 12.00 przy telefonie 710*77 

dyżurował będzie Zbigniew Morawski.
Przez dwie godziny 

Prezes "Morawski"jointventure 
będzie rozmawiał z Czytelnikami "GN” o tym, 

jak zrobić pieniądze w Polsce.
Zapamiętaj! M oraw skif WTOREK, 

od 10.00 do 12.001710-77

Po prezydenckim veto
Po decyzji prezydenta L. W ałęsy odrzucającej priyjętą p n e i  Sejm  

o rdynacją  wyborczą powiedzieli:
M arszałek Sejm u — M ikołaj Kozakiew icz: — ve to  p rezy d en ta  jako 

ak t konsty tucy jny  spełn ia m oją prośbę o jednoznaczne stanow isko. 
Jeżeli Sejm  n ie  potw ierdzi o rdynacji, k tó rą  uchw alił, w tedy  stan ie  się 
sp raw ą o tw arta  nowa ordynacja, w  now ych term inach , być może speł­
n iająca  w aru n k i o k tó ry ch  p rezyden t m ów ił. O ty m  będzie decydow ać 
Kom isja K onsty tucyjna, do k tó re j cała  sp raw a  w róci. Jeżeli zas Sejm  
potw ierdzi sw oje stanow isko to  w tedy  prawo_ s ta je  się p raw em . P rezy  
dent podpisuje ustaw ę — zgodnie z K onsty tucją.

Z astrzeżenia p rezy d en ta  są słuszne; w  w ielu  p u n k tach  ta  o rd y n a­
c ja  n ie jest zby t jasna. Rozum iem  pow ody d la  k tó ry ch  p rezy d en t m » 
w yraża uznania d la  te j  ustaw y. Jed y n y m  ry zyk iem  jest sp raw a  te r ­
m inu wyborów , czy m ożna opracow ać ponow nie ta k i  w a rian t now ej, 
popraw ionej czy udoskonalonej o rd ynacji w  sy tu ac ji k iedy  m am y n ie­
całe 5 m iesięcy do w yborów ?

(Ciąg dalszy na str. 2)

Yztstamamsn

Izrael chce 
decydować

P rem ie r Icehak  Szam ir ośw iad­
czył w  niedzielę, że Iz rae l będzie 
zabiegał o p raw o ve ta  w  spraw ie  
rep rezen tac ji pa lestyńsk ie j na  p ro­
ponow aną bliskow schodnią konfe­
ren c ję  pokojow ą.

P otw ierdził, że Iz rae l zaakceptuje 
Palestyńczyków  jak o  część delegacji 
Jo rdan ii, a le  n ie w y jaśn ił w  jaki 
sposób, jego zdaniem  delegacja ta. 
m a być u form ow ana. P rem ie r Sza­
m ir w yraził nadzieję, że Jo rdan ia  
zgodzi się na w cielenie Palestyńczy 
i ó w  do sw ej delegacji.

Sp raw a rep rezen tac ji Palestyńczy 
ków  na konfe ren c ję  bliskow schod­
n ią  b y ła  głów nym  e lem entem  nie­
zgody w  rozm ow ach am erykańsko- 
izraelskich.. (Reuter)

K ursy  podstawowych  
NBP na 11 czerwca 1991.

walut w

USD 11147 — 11601 
DM 6292 — 6548

GORZÓW II O. PKO

USD 11290 — 11340 
DM 6120 — 6520

LUBIN kantor „BAX”

USD 11100 — 11250 
DM 6380 — 6550

ZIELONA GÓRA kantor Gromady

USD 11240 — 11350 
DM 6400 — 6470

Zakłady Energetyczne 
Zielona Góra i Gorzów Wielkopolski

informują:
Do 27 czerwca br. istnieje możliwość zmiany (korekty) 
mocy umownej na 1991 r. w następujących taryfach: 

wszystkie A i B oraz F-11, F-21, E-11, E-21.
Czekamy na wnioski. Ponadto zwracamy uwagę 

na sposób zmiany umów na dostarczanie energii elektrycznej: 
-  przepisanie na nowego płatnika musi być potwierdzone przez 

nowego odbiorcę,
-jednostronne cedowanie płatności na nowych odbiorców 

będziemy traktowali jako rozwiązanie umowy 
co w konsekwencji spowoduje 

wstrzymanie dostawy energii elektrycznej.
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Samokrytyka albańskich komunistów
TIRANA. W przem ów ieniu na o tw arciu  X Zjazdu A lbańskiej P a r- 

tu  P racy  sek reta rz  KC A P P X helil G joni potępił — po raz pierw - 
szy — k u lt jednostki E nvera  Hodży (tw órcy socjalistycznej Albanii) 
oraz  łam ania  p raw  człowieka i błędy socjalizm u w Albanii .Z a ­
sługi E nvera  Hodzy są niepodw ażalne, ale popełnił on także błędy”
— ośw iadczył Gjoni.

Gjoni sk ry ty k o w a ł też R atniza Alię (przywódcą A P P  do m aja  br.), 
za to, ze zw lekał z rozpoczęciem procesu refo rm  i był zby t to le ran ­
cy jny  wobec „starzejącego się k ierow nictw a, przyw iązanego do kom 
fo rtu  i p rzyw ile jów ”.

K atastrofa górnicza w Indiach
DELHI, Około 150 górników  zginęło w niedzielę w ka tastro fie , 

Która w ydarzy ła  się w kopalni w ęgla w środkow ych Indiach. Chód 
i kopaln i S m grau li zostały zalane w w yniku  u lew nych deszczy, 
które przeszły nad tym  regionem.

Nuklearny szantaż Gorbaczowa?
WASZYNGTON. Zdaniem amerykańskich senatorów, prezydent 

ueorge Bush nie powinien spieszyć się, by podpisać układ o reduk­
cji broni strategicznej przed szczytem z radzieckim przywódcą Mi­
chaiłem Gorbaczowem w lecie.

Zdaniem  sen, B ilła B rad ley’a Gorbaczow "usiłuje zastosować „no­
wą form ę nuklearnego  szantażu”, ostrzegając, że jeśli Związek Ra­
dziecki n ie o trzym a pomocy, może to zachw iać pokojem  na świecie.

„Bartek” czuje się  Sepiej
KIELCE. Cała Polska in te resu je  się „stanem  zdrow ia” legendar­

nego „B artka  z Zagnańska — dębu z czasów pierw szych Piastów , 
rażonego przed k ilkom a dniam i przez piorun. Z apaliła się su b stan ­
cja, k tó rą  w ypełniono u b y tk i w  pniu , w  obaw ie przed szkodnika­
mi. Deszcz ugasił ogień, zanim  p rzybyła  straż  pożarna. J a k  infor­
m u je  k o n serw ato r przyrody, pan P a jd ak : po uderzen iu  p ioruna 
pozostała głęboka ry sa  w  pniu sta ruszka. A by uchronić „B artka” 
przed rozpadaniem  się pnia. założono rusztow ania, w sp ierające po- 
tęzne_ konary. Pow ołano kom isję — konsylium , d la zbadania roz­
m iarów  szkody Sędziw y dąb przeżył drugi w  ty m  stu leciu  pożar. 
Pierw szy — 86 la t tem u.

40 tys. marek za siusianie w lesie
KOSZALIN". Na w ybrzeżu koszalińskim , ale  przecież nie ty lko  tam , 

b rak u je  ub ikacji publicznych. To zaniedbanie, okazuje się, może być 
źródłem  niezłych dochodów. Zdesperowrani cudzoziem cy biegają  z 
obłędem  w oku, a na nich... oko m ają  złodzieje. O statnio w Koło­
brzegu w ytrop ili Niemca, k tó ry  w w iadom ej spraw ie u dał się do 
lasku. Zabrano m u z otw artego sam ochodu dobytek w artości 40 
tys. m arek . Inny  tu ry sta , korzystający  z placu budowy, strac ił pc 
wieszone na płocie spodnie, w raz  z dużą gotówka i dokum entam i. 
Policja ostrzega obcokrajowców’, ale... tru d n o  się dziwić, że bez­
skutecznie. (PA P)

Po prezydenckim veto
(Ciąg dalszy ze str. 1)

A leksander B entkow ski — wiceprezes PSL: — Dla m nie veto Dre- 
w 6nl,a Je s t,kons^kw enc^  jego wcześniejszej postaw y z tym  tylko że
nrnŁiAwa o?H nS Ww tn a‘ Poniew aż w 1 utym  nasz klub" przedstaw ił 
p ro jek t o rdynacji w łaśnie czysto proporcjonalny. W tedy spotkało się 
to  z opozycją k lubu OK P w Sejmie, ale byliśm y popierani -  przy- 
f r fn ^ h  P fzez członków ZChN, posła Niesiołowskiego i jeszcze k ilk u  

uchw ah! przeciez ze o rdynacja m a być proporcjonalna. 
K iedy by ła  ona juz gotowa, to  lis t p rezyden ta  spowodował, że skiero­
w ano ponownie ordynację do opracow ania i stworzono tak i konglom e­
r a t.  po części o rdynacja jest proporcjonalna, a po części większościo­
w a. T eraz znowu prezydent w raca do koncepcji o rdynacji czysto p ro­
porcjonalnej. Boję się, ze posłowie -  bez względu na to z jakiego k lu ­
bu S"? w yw odzą — m ogą się czuć tak ą  postaw ą p rezyden ta  po p rostu  
ao..im ęci. Mozę dojść do głosowania, k tó re  może w  efekcie spowodo­
w ać odrzucenie ve ta  prezydenta.

P a trząc  m ożna sądzić, że prezydentow i chodzi teraz  o to, by wybo­
ry  nie odbyły się w term in ie  zaplanow anym . Jest rzeczą oczywistą że 
jesu  m iałyby się rozpocząć ponownie prace nad ordynacją, to nie 'm a 
m ożliwości uchw alenia  je j w tak im  term inie, by w ybory odbyły się 
w  październiku. Zresztą uważam , że ta o rdynacja jest ty lko  pozornie 
skom plikow ana. Każdy przeciętn ie m yślący człowiek jes t w  stan ie  po­
ją"  jej zasady.

Podejrzew am , że p rezyden t się przeraził, że nasza scena polityczna 
jest tak  bardzo rozkojarzona i rozbita. Nie m a p artii, k tó ra  by łaby  p a r­
tią  znaczącą i chyba to spowodowało, że postanow ił zmobilizować Sejm 
do stw orzenia ordynacji... ty lk o  w łaśnie jakiej?! Jeśli m iałaby  to być 
ordynacja  prorsorcionalna to znaczy p re feru jąca  program ; w yborca glo 
su je  nie na człowieka, a na program . Tym czasem  z m oich spo tkań  z 
■wyborcami w ynika, że program  jest sp raw ą raczej drugorzędną d la 
w yborców . Mówią: przecież każdy chce dobrze dla Polski, natom iast 
ludzie chcą głosować na konkretnego człowieka. P rezyden t od tego 
Chce odejść: m ówi głosujcie ty lko  na partie . A za p a rtią  będa stać ano­
nim ow i ludzie.

Sądzę, że n ie  chodzi o Kościół. J a  jestem  gotów te  dw ie popraw ki
— m ówiące o praw ie  do prow adzenia propagandy  w kościołach i ogra 
n iczeniach dla Polaków  na em igracji — przyjąć. Kościół i ta k  będzie 
p row adził propagandę, natom iast czy będzie głosować 5 czy 10 tysięcy 
osób w iecej — jakie  to m a znaczenie. To są drobiazgi.

Józef Zych — przew odniczący K lubu Poselskiego PSL: — veto uw a­
żam  za norm alne upraw nien ie  konsty tucy jne. Po w ym ianie listów  spra  
w a jest obecnie k larow na, w iem y że r-ezydei.t, ••
TW szku z tym  skraw a stan ie  na n^ibliż^zym  nosiedzeniu Sejm u, k tó ry  
może odrzucić veto p rezyden ta  większością 2/3 głosów lub przyjąć. J e ­
żeli przyjm ie — trzeba będzie rozpocząć ostrą p racę nad ordynacja 
wyborczą.

T rzeba zgodzić się, z tym , że o rdynacja jest bardzo skom plikow ana, 
a le  jednocześnie trzeba pam iętać, że pracow ano nad n ią bardzo długo 
i jest ona w ynikiem  pewnego kom prom isu. Jeżeli ta k  n a  spraw ę spoj­
rzym y, a także na to czego większość k lubów  dom agała się (żeby or­
dynacja  by ła  proporcjonalna) to  trzeba  przyjąć, że m erytorycznie ve- 
to nie jest całkiem  uzasadnione. (cud)

- samoobsługa, negocjowane ceny, pefny wybór kaset video z muzyką, 
super bajki, kasety magnetofonowe nagrane i czyste, 

kasety video czyste, płyty gramofonowe, 
etui do kaset magnetofonowych, video i płyt CD, stojaki, koszulki, naszywki, 

kasety czyszczące, plakaty itp.
ZAPRASZAMY 

- Zielona Góra, Aleja Zjednoczenia 128, teł. 222-76
- pracujemy od poniedziałku do piątku w godz. 8.00-16.00 

, Podpiszemy umowyze sklepami firmowymi.
Zatrudnimy akwizytorów z własnymi samochodami.

_______________ ■ 23M-Z

3  la ta  z a  n a s
S ta lin a

Agencja P ostfactum  doniosła wczo 
ra j o akcie w andalizm u wym ierzo­
nym  w M auzoleum  Lenina na P la ­
cu Czerwonym . Spraw cą okazał się 
przybysz z Syberii A. Cząstko, k tó ­
rem u  udało się przedostać przez o- 
grodzenie i obrzucić bu telkam i z 
niebieskim  atram en tem  fron tom  o- 
biektu. D esperat częściowo dopiął 
swego celu, ponieważ a tram en t za­
brudził napis „Lenin”. Cząstko, mie 
szkający w miejscowości Zim a w re  
gionie irkuckim , został n a ty ch ­
m iast zab rany  do szpitala  psychia­
trycznego. Incydent w ydarzy ł się w 
niedzielę.

A kty  protestu  na P lacu  Czerwo­
nym  należą do rzadkości, Mauzo­
leum  Lenina jest m iejscem  n a jb a r­
dziej św iętym  w ZSRR — zauważa 
Associated Press, W m arcu  br. 17- 
letn i studen t odłam ał żelaznym  p rę ­
tem  nos z popiersia Stalina. O skar 
żony o zbezczeszczenie grobu, czyli
o czyn zagrożony k a rą  do 3 la t po­
zbaw ienia wolności. (AP)

Czy Libia ujaw ni 
ta je m n ice  IRA

Libia gotowa jest u jaw nić  szcze­
góły dotyczące ta jnych  kontaktów  
z Irlandzką A rm ią R epublikańską o 
ile  w ładze b ry ty jsk ie  zgodzą się na  
wznowienie stosunków  dyplom aty­
cznych z Trypolisem , zerw anych w 
1984 roku, po incydencie pod Am ­
basadą L ibijską  w  Londynie, w któ 
rym  zginęła m łoda policjantka.

O fertę  u jaw nien ia  szczegółów 
ta jn y ch  kontak tów  z IRA przedło­
żył wczoraj libijski am basador przy 
ONZ Ali T reik i. Dcdał, że Libia 
postanow iła zerwać wszelkie kon­
ta k ty  z IRA. Obecnie T rypolis „jest 
gotów w spółpracow ać z Londyn e_m 
w  zw alczaniu m iędzynarodowego 
te rro ry zm u ”, tak  jak  L ibia współ­
pracu je  już z W łocham i i N iem ca­
mi w  te j  kw estii. T reiki zaznaczył, 
iż dotychczasow a pomoc Libii d la 
IRA była odw etem  za udzielenie w
1986 r. przez pan ią  T hatcher zgody 
na w ykorzystanie przez am ery k ań ­
skie bombowce a tak u jące  L ibie baz 
na W yspach B ryty jskich . (UPI)

A lb an ia

Koniec strajku
W A lbanii zakończył się wczoraj 

s tra jk  generalny, który  przez 25 dni 
paraliżow ał k ra j.

Ylli B ufi, desygnow any na p re ­
m iera  Albanii, w yraził zgodę na 
natychm iastow ą podwyżkę płac o
25 proc. oraz na przeprow adzenie 
śledztw a w  spraw ie  zastrzelenia 
czterech działaczy bądź sym paty­
ków opozycji a lbańskiej w mieście 
Szkodra.

Ogłoszenie składu nowego rządu 
albańskiego — którego członkowie 
będą się m usieli pozbyć afiliacji pa 
r ty jn e j — oczekuje się w ciągu k il­
ku  dni. Jednym  z najw ażniejszych 
zadań gabinetu  Y. Bufiego będzie 
przygotow anie przedterm inow ych 
w yborów  parlam entarnych.

(Reuter)

Gang pud 
lupą

G rupa uzbrojonych osób zatrzy­
m anych 6 bm  przez stołeczną poli­
cję liczyła 6 osób. Były w śród nich 
dw ie kobiety  i czterech mężczyzn
— in fo rm uje  kom enda stołeczna po 
licji.

N ieznane zam iary  przestępcze tej 
grupy, is tn ie jąca  obawa, że ich ce­
lem  mogło być zakłócenie w izyty 
papieża Ja n a  Paw ła II  w  W arsza­
wie, zadecydow ały o je j zatrzym a­
n iu  i rezygnacji z dalszej inw igila­
cji.

Spraw a prow adzona jes t we w spół 
pracy  z In terpo lem  i zagranicznym i 
służbam i policyjnym i. T rw a w y ja ­
śnienie, czy broń odebrana zatrzy­
m anym  była kiedykolw iek uży ta  do 
celów przestępczych.

Jeden  z zatrzym anych podaw ał 
się za N iem ca i posługiw ał się n ie ­
m ieckim  paszportem . Policja  sto­
łeczna otrzym ała inform ację  z n ie­
m ieckiej Federalnej Policji K rym i­
na lne j, że b lank iet tego paszportu  
został skradziony w  Niemczech w 
1989 roku.

Pozostali zatrzym ani posługują się 
paszportam i ZSRR, A utentyczność 
tych dokum entów  jes t obecnie spra  
wdzana. (PAP)

S U P S R S X P R S S S
itóUTOWAIA B&B Zielona Guta, 
Kożuchowska 65d, tel./fax  657-28. In 
form uje o zmianie godzin pracy, tj. 
od 8.00 do 18.00. Łącznie z sobotami. 
Polecamy pełny asortyment papiero­
sów. N-5«

GDYNIA — M-2 — sprzedam. Zielo­
na Góra; tel. 43-28. 223-Z

NOWO otw arty Zakład Blacharki Sa 
mochodowej i Mechaniki poleca usłu 
gi. Zielona Góra, Krakusa 23, tel. 
67-355. 202-Z

POMOCNIKA na budowę — przyjmę. 
Zielona Góra, Słowackiego 1/4. 208-Ż

REKLAMY ŚWIETLNE — komputero 
we — V-Electronics, Zielona Góra, 
tel. 667-55. 200-Z

SPRZEDAM M-3 i M-4. Oferty „Ga­
zeta Nowa” dla 225-Z. 225-Z

BUDYNEK w Zielonej Górze — z 
mieszkaniem. 500 m kw. z możliwo­
ścią rozbudowy, uzbrojony, telefon, 
telcx, nadający się na każdą działal­
ność — pilnie sprzedam z powodu cho 
roby. W rozliczeniu może być miesz­
kanie. ZG, teł. 65-488 rano lub wie­
czorem, ul. Foluszowa 09. 207-Z

„A L A R  M” — zabezpieczenie miesz­
kań. biur, sklepów. Zielona Góra. tel. 
642-57. 212-Z

UCZCIWE małżeństwo (renciści) wiek 
i wykształcenie średnie, prawo jazdy, 
FSO 125p — pilnie podejmie katdp 
pracę. Tel. ZG 648-49. 214-Z

SPRZEDAM 126p. 125p. wartburga 553 
dlux, żuka. Dobrosułów 41, gm Byt­
nica. 199-Z

STAR asenizacyjny — sprzedam. No­
wa S61, tel. 52-50. 198-Z

Aptekarze czekają 
jeszcze tydzień

Opolscy właściciele p ryw atnych  
aptek  jeszcze tylko przez tydzień 
postanowili pow strzym ać się od 
protestu  i k ie ru jąc  się h u m an ita ­
ryzm em  w ydaw ać leki na  dotych­
czasowych zasadach. Później, jeśli 
ich sy tuacja  się nie poprawi, zasto 
sują stuprocentow ą odpłatność, a  w 
ostateczności pozam ykają sw oje pla 
cówki — poinform ow ał lekarz wo 
jew ódzki w Opolu. (PAP)

$®ws prawe
ginieze

Kom isja ds. re form y praw?, geo­
logicznego i górniczego przy orezs- 
sie Wyższego U rzędu Górniczego 
zakończyła prace nad pro jek tem  no 
wej ustaw y w te j spraw ie. P ro ­
jek t rezygnuje z zasadniczego po­
działu na kopaliny poddane i nie 
podporządkow ane p raw u  górnicze­
mu.

P roponuje  w  to m iejsce jednoli­
te  i stab ilne  unorm ow ania p raw ne 
dotyczące w szystkich podstawowych 
i pospolitych kopalin  (z w yjątk iem  
wód i torfu). W teij sposób norm y 
oraw ne przystosow yw ane są do dłu 
gofalowych potrzeb reform ow anego 
modelu polskiej gospodarki. (PAP)

Oryginalne muzeum
Dużą popularnością wśród tu ry s­

tów  cieszy się oryginalne m uzeum  
m orskie w  Boulogne-Sur-Mer we 
Francji. Zorganizowano tam  wido­
wisko w zorow ane na spek tak lach  w  
planetariach , różnica ty lko  w tym , 
że widz zn a jd u je  się w środow is­
ku  m orskim . M a w rażenie, że a ta ­
k u ją  go rek iny , że o taczają go 
podm orskie rośliny. W idz podziw ia 
w idoki z pokładu rybackiego tra w ­
lera . Towarzyszą tem u  dźwięki w y­
daw ane przez delfiny , fa le  m orskie, 
mewy.

.

W czoraj około godz. 13 zby t szybko  i nieostrożnie jechał fcierow;- 
co ciężarów ki z przyczepą, załadowaną słoikam i. Z jeżdża jąc z  ul. 
Stefana  W yszyńskiego , kierow ca nie dostosow ał prędkości ja zdy  do 
w arunków  drogow ych i podczas m anew ru  skręcania pod ką tem  
prostym  w  al. W ojska  Polskiego, spow odow ał przew rócenie się przy  
czepy.

R uch u liczny zab lokow any był na praw ie dw ie godziny, choć od­
byw ał się przez chodnik  i traw nik . Zaw alidrogę udało się u su n ą f 
przy pom ocy dźw igu P K S-u. Na szczęście, żaden  z p rzypadkow ych  
przechodnióiu ani zm otoryzow anych  nie został poszkodow any, (e)

W izyta 
w B elw ed erze

W B elw ed erze  gościła  w czora j 
d e leg ac ja  a m e ry k ań sk ie g o  s ta n u  
V irg in ia , z jago g u b e rn a to re m  
L aw ren cem  D oug lasem  W ilde- 
~em. Do rozm ow y, k tó re j  gospo­
darzem  b y ł s e k re ta rz  s ta n u  w  
k a n ce la r ii p re zy d e n ta  Ja n u sz  Ziół 
kov»ski p rzy łączy ł sią  L ech  W a­
łęsa. (PA P)

S siiw a rz k o p f
w ygw izd an y

Wznoszący okrzyki uczestnicy 
akcji p ro testacy jne j zakłócali w nie 
dzielę w ystąpienia dowódców w oj­
ny w  Zatoce P ersk ie j podczas nabo 
żeńśtw a w  Nowym  Jo rk u  w k a te ­
drze  św. Ja n a  d la uczczenia pam ię­
ci A m erykanów , poległych podczas 
operacji „Pustynna  bu rza”.

O śm iokrotnie przeryw ano  w ystą­
pienia m in. obrony Dicka C heney’a, 
dowódcy sił USA w wojnie nad 
Zatoką Perską, gen. N orm ana 
Schw arzkopfa i przewodniczącego 
kolegium  szefów sztabów  sił zb ro j­
nych USA gen. Golina Pow ella.

(R euter)

STRAJK ZAWIESZONY
Po ośm iu godzinach kontro lerzy  

ruchu lotniczego zaw iesili stra jk . 
Ju tro  m ają  się spotkać z prezyden­
tem  Lechem  W ałęsą. PL L  „Lot” in 
form uje, że w  zw iązku z tym  
w szystkie odloty i przyloty odby­
wać się będą zgodnie z rozkładem .

(PAiP)

l i k  p r y w a ty z o w a ć  PGR-y?
(Ciąg dalszy ze str. 1) ustaw , złożonych w  Sejm ie. Do je ­

nie było ono po ich m yśli. M arsza- *ie.n i> CIJ U. d° « k o ń c « n ia  pracy 
tek  stw ierdził, że w icie naszych poi Sejm u X kadencji będą w  stan ie  
skich problem ów  bierze się stąd, iż “ Jw yie j 40 ustaw  Pozosta 
zm iany gospodarcze przeprow adza- łe będzie rozpatryw ał kolejny skład 
ją  ludzie nowi. N ikt jeszcze na  świe fe jm u . Oznacza to opozmeme w re 
cic nie przechodził od socjalizm u do form ow aniu polskiej gospodarki, 
kapitalizm u. To, co jest próbie- p 0 południu  członkowie k lubu  i 
m em  pegeerów , w ystępuje w in- goście odwiedzili PG R w Kożucho- 
nych działach gospodarki k ra ju . w je j RSP w Gronowie, gm. Dąbie. 
M arszałek poinform ow ał, że posło­
wie do jesieni pow inni uchw alić sto (s)

O dezw a! s ię  po 
s z e ś c iu  w iek a ch

W ulkan P inatubo , w yrzucający  
nadal kam ienie i popiół, przygoto­
w uje śię do drug iej, silniejszej i 
bardziej niszczącej erupcji — ostrzegł 
w czoraj głów ny filipiński w ulkano- 
log B aym undo Punongbayan,

W ulkan P inatubo , odległy zale­
dwie 13 k ilom etrów  od głów nej bazy 
am erykańsk ie j na  Filip inach, w y­
buchł vi n iedzielę po 611 latach  bra  
ku jak ie jko lw iek  aktyw ności.

Tysiące ludzi, m ieszkających w 
okolicy w u lkanu  w prow incji Zam 
bales. zostało ew akuow anych. J a k  
dotąd n ie odnotow ano żadnych o- 
fiar. choć n iek tórzy , k ra jo w ­
cy odm ówili opuszczenia domów — 
przekazały w ładze filipińskie.

(Reuter)

K a u czy c ie le  jadą  
do M inistra

A kcja p ro testacy jna  nauczycieli 
w ojew ództw a legnickiego zatacza 
coraz szersze k ręg i i obe jm uje  już  
w szystk ie w iększe m iejscow ości re ­
gionu. W sobotę 8. 06 zebrał się w  
L ubinie W ojewódzki K om itet P ro ­
testacy jny  (W KP), M inisterstw o Edu 
kacji N arodow ej przysłało zapro­
szenie na rozmowy. D elegacja W PK 
uda się do stolicy w  środę. Do cza­
su pow rotu  delegacji w strzym any 
zostanie s tra jk  ostrzegaw czy i czyn­
ny. W szystkie inne form y pro testu  
są  jed n ak  kontynuow ane. (jol)

« T E D E X »
Głogów, hotel K as7'e!ański tel. 33-20-61 wew 144 

tlx  732095 wpgt

o le j e  s i ln ik o w e
— S F /C C  opakow ania 1,5, 60,200 w cenie od 13.000 zł za 1

— S F /C E  opakow ania 5.0, 200 w cenią 14.800 zł za 1

— S F /C D  +  opakow ania 250 w cenie 14.800 zł za 1

— olej hydrau liczny , opak. 200 1 — w cenie 13.500 zł za 1

— olej przekładniow y, opak. 200 1 — w cenie 14.800 zł za 1

PONADTO OFERUJEM Y PAPIEROSY:

HB, GOLDEN AMERICAN, CAMEL, EBNTE 23

A m eryk ań sk ie  
d łu g i

Stany  Zjednoczone nadal są na j­
w iększym  św iatow ym  dłużnikiem , 
lecz w edług now ych obliczeń długi 
USA są o połowę niższe — poinfop 
m ow ał d ep artam en t han d lu  USA.

Nowe dane, obliczone według obec 
nej w artości zagranicznego m ają tk u  
USA, a n ie  w edług wcześniejszych 
cen, w ykazują , że długi S tanów  
Zjednoczonych w yniosły w 1939 r.
o 200 m ld  dolarów  do 380 m ld  do­
larów  m niej niż początkow o w yka­
zano w raportach .

Zgodnie ze sta ry m i k a lku lacjam i 
USA zostały d łużnikiem  w 1284 r. i 
ich długi osiągnęły w 1939 r. sum ę 
683,75 m ld  dolarów . W edług no­
wych obliczeń. S tany Zjednoczone 
zostały dłużnikiem  dopiero w  
1987 r., a długi w yniosły 281,44 m ld  
dolarów  w 1989 r. (R euter)

Z A P R A S Z A M Y  w godz. 8.00—16.00.
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Rozmowa z Lubow Bazan —  dyrektor galerii w Witebsku, historykiem sztuki.
Lubow Bazan —  Na początku chcia­

łam wyjaśnić pewne różnice. Otóż u nas 
galeria nie jest (jak w Polsce) miejscem 
sprzedaży dziel sztuki. Jest to raczej 
salon wystawowy lub muzeum.

Maciej Szafrański —  Czy mogłaby 
pani opowiedzieć o codziennym życiu 
artystów w Witebsku, Mińsku i na Bia­
łorusi. Jak ono dziś wygląda?

L. B. — W ostatnich latach sytuacja 
się zmieniła. Byliśmy przecież odcięci 
od Europy. Obrazy szykowano na oka­
zje i święta państwowe czy partyjne. 
Oczywiście trwało też specyficzne i do­
stosowane do naszych warunków, ży­
cie podziemne, ale nie było raczej po­
wszechnego zainteresowania tworzoną 
tak sztuką. Teraz funkcjonuje bardzo 
wiele galerii i salonów wystaw, a więc 
i wzrosły niepomiernie możliwości ob­
cowania ze sztuką.

Artyści mogą bez ograniczeń formal­
nych —  o innych powiem później —- 
wystawiać swoje dzieła. Dzięki Bogu 
odeszły w niepamięć wszelkie dogmaty 
polityczne, czy ideologiczne, A więc w 
tym sensie sytuacja uległa diametralnej 
poprawie. Ale niestety, ogólny stan ca­
łego państwa, w dużym stopniu kom­
plikuje życie artystom. W Mińsku i w 
innych miejscowościach republiki 
twórcy muszą dużo zapłacić za wyna­
jęcie sali. Oznacza to w wielu wypad­
kach odcięcie od możliwości wystawia­
nia. Najgorzej, że dotyczy to głównie 
młodych, mniej znanych. Nie mają 
więc oni wyjścia i dostosowują się do 
praw komercji. Takiego zjawiska u nas 
dotychczas nie było.

M. Sz. —  Tworzy się na zamówienie 
odbiorcy...

L. B. —  Tak. W ostatnich latach po­
wstało mnóstwo dzieł, które ujrzały 
światło tylko dl atego, że wcześniej ktoś 
je zamówił. Jak każde zjawisko w tej 
dziedzinie, ma to dwie strony “meda­
lu". Napewno pozytywne jest odbloko­
wanie pewnych możliwości. Przecież

Władze niemieckie mają bardzo 
szczegółową, skomputeryzowaną ewi­
dencję obywateli polskich, którzy naru­
szyli tutejsze prawo. Bezpośredni do­
stęp do tej ewidencji ma Niemiecka 
Straż Graniczna na wszystkich przej­
ściach. Ewidencja obejmujeosoby ska­
zane przez miejscowe sądy oraz ukara­
ne w inny sposób, nawet za naruszenie 
przepisów drogowych. Najczęściej lu­
dzie ci wpisywani są na listę osób nie­
pożądanych w RFN i przy próbie po­
nownego wjazdu do tego kraju muszą 
liczyć się z konsekwencjami już na gra­
nicy, nawet z aresztowaniem, zwłasz­
cza gdy nie wywiązali się z nałożonej 
kary lub jej nie odbyli.

Ktoś, kto miał kiedyś do czynienia z 
niemieckim wymiarem sprawiedliwo­
ści lub tutejszymi organami porządko­
wymi, powinien więc dobrze zastano­
wić się, zanim podejmie decyzję po­
nownego przyjazdu do tego kraju. Nie­
mieckie służby graniczne bywają bez­
względne. Doświadczył tego niedawno 
jeden z mieszkańców Katowic, który 
swego czasu miał w “starej RFN” spra­
wę za przemyt. Nie wiedział, bo nikt go
o tym nie powiadomił, że został wpisa­
ny na listę osób niepożądanych. Dowie­
dział się o tym natomiast z komputera 
funkcjonariusz Niemieckiej Straży 
Granicznej na przejściu w Słubicach. 
Nie cofnął go jednakże z granicy, lecz 
zatrzymał pod pretekstem “niedozwo­
lonego wjazdu na obszar obowiązywa­
nia Ustawy o Obcokrajowcach i niedo­
zwolonego pobytu na nim”. Punkt kon­
trolny znajduje się bowiem już po stro­
nie niemieckiej. “Na poczet oczekiwa­
nej kary pieniężnej oraz na koszty po­
stępowania” pobrał od niego 900 DM, 
czyli wszystkie pieniądze, które Polak 
miał przy sobie.

Osoby obserwujące te praktyki twier­
dzą, że w ten sposób oraz z tytułu róż­
nych mandatów i kar pieniężnych na­
kładanych na Polaków już na granicy 
Niemieckie Służby Graniczne inkasują 
miesiacznie do 100.000 marek. Jedno­
cześnie policja niemiecka nie wykryła 
do tej pory sprawców 20 brutalnych 
napadów na obywateli polskich, mimo 
zesprawą zajmuje się 60-osobowaGru- 
paSpecjalnaPolicji Kryminalnej w Po­
czdamie

(PAP)

dotąd nikt w całym ZSRR nie kupował 
obrazu do swego domu, a więc poza 
wykształconymi specjalnie fachowca­
mi, nikt nie umie ocenić sztuki. Mam 
nadzieję, że jeśli ludzie zaczną kupo­
wać, zamawiać obrazy, grafikę, czy 
rzeźbę — nawet jeśli na początku nie 
będą one zbyt wysokich lotów artysty­
cznych —  może to być właściwy po­
czątek specyficznego wychowania, 
przygotowania przyszłych odbiorców.

M. Sz. —  A więc, czy macie już do 
czynienia z sytuacją, w której artysta 
majętny, może tworzyć w poczuciu 
komfortu i niezależności?

L. B. —  Artysta, który posiada u nas 
dużo pieniędzy, jużpozbawiłsię możli­
wości uprawiania dobrej sztuki. Zdo­
być w tej dziedzinie powodzenie mate­
rialne, oznacza w ZSRR pełną dyspo­
zycyjność. Ta z kolei wvk!:ic7n artyzm. 
T .v

dze w przeszłości, ale uprawiana przez 
nich sztuka, też odeszła w przeszłość. 
Nie znam utalentowanych, młodych 
plastyków, którzy mieliby dużo pienię­
dzy.

M. Sz. — Jest więc pani zdania, że 
artysta powinien cierpieć biedę, by 
piękniej tworzyć?

L. B. —  Wcale tak nie uważam, ale 
niestety najczęściej jest tak, że utalen­
towany artysta żyje bardzo skromnie.

M. Sz.— Jakie kryteria decydują obe­
cnie o tym, że ten a nie inny twórca 
wystawia w całym ZSRR lub poza jego 
granicami?

L. B. —  Teraz są bardzo różne kryte­
ria. Trudno jest wyodrębnić jakieś 
szczególnie ważne. Na przykład, jesz­
cze dwa lata temu, jeśli ktoś “załapał” 
się na ostry polityczny styl wypowie­
dzi, miał spore szanse. Obecnie na 
szczęście ta “moda” zmieniła się. Za-

Fot. Marek Woźniak

czyna się liczyć tradycyjna, nie udziw-- 
niona specjalnie sztuka, ale na wyso­
kim poziomie warsztatowym. Przynaj­
mniej jest tak na Białorusi.

M. Sz. —  Jaką rolę odgrywają dziś 
związki artystów w całym ZSRR i w 
poszczególnych republikach?

L. B. — W zasadzie nastąpił rozpad, 
zanik starych struktur zrzeszeniowych. 
Jeśli nawet przetrwały one instytucjo­
nalnie, to nie odgrywają takiej roli, jak 
niegdyś. Teraz wszyscy ludzie przy­
wiązują b wiele większe znaczenie do 
indywidualności. Nie ma potrzeby wta­
piania się w jakieś struktury. Decyduje 
osobowość artysty'. Każdy w zasadzie 
na własną rękę kontaktuje się z galeria­
mi i wystawcami.

M. Sz. —  Ilu artystów w Witebsku 
utrzymuje się ty lico z twórczości?

L. B. —  Nie znam nikogo takiego. 
Wszyscy pracują etatowo w różnych 
zakładach — jako dekoratorzy itp. To 
jest źródło ich utrzymania. Z twórczo­
ści nie da się wyżyć.

M. Sz. — Na zakończenie naszej roz­
mowy, chciałbym zapytać o coś, co jest 
już legendą Witebska. Czy w jakikol­
wiek sposób osobowość, duch Chagal­
la, jest obecny w waszym środowisku?

L. B. —  Z żalem mogę tylko stwier­
dzić, że w interesującym mnie najbar­
dziej, jako historyka sztuki, sensie nie 
jest on obecny w naszym mieście. W 
Witebsku nie ma ani galerii, ani muze­
um jego imienia. Już nie wspominając
o choćby okruchu twórczości. Byłabym 
jednak niesprawiedliwa, gdybym nie 
wspomniała o tym, że nie zniszczono 
(mimo wielu starań) pewnego klimatu. 
Zupełnie wyjątkowego i bardzo przy­
chylnego dla sztuki, nawet w najgor­
szych czasach. Może te emocje związa­
ne są z Chagallem? Na pewno rod tym 
względem bardzo różnimy się od in­
nych miast białoruskich.

Przed wyborami w Rosji

B e z r o b o c i e  d z i e n n i k a r z y
Ponad 420 dziennikarzy, w tym 249 

kobiet znajduje się na liście bezrobot­
nych wkomisji zatrudnieniadziennika- 
rzy, działającej w  Warszawie z ramie­
nia obu dziennikarskich stowarzyszeń. 
Liczba tego rzędu utrzymuje się od kil­
ku miesięcy —  z niewielką tendencją 
spadkową. Zasiłki pobiera tylko 387 
osób. Pozostali stracili te uprawnienia, 
w związku z podejmowaniem zbyt 
krótkotrwałego zatrudnienia w ciągu
12 miesięcy przed wpisaniem na listę 
bezrobotnych.

W komisji, pracującej w domu dzien­
nikarza przy ul. Foksal —  od ponie­
działku do piątku, codziennie pojawia ją 
się nowi interesanci. Zdaniem prze­
wodniczącego komisji red. Henryka 
Zagańczyka — od czerwca 1989 r. 
przewinęło się przez jej lokal znacznie 
ponad 2 tys. dziennikarzy. —  Wciąż 
upadają tytuły prasowe, choć na szczę­
ście powstaje sporo nowych pism, 
szczególnie w mniejszych ośrodkach, 
gdzie problem bezroboci a wśród dzien­
nikarzy w zasadzie przestał istnieć — 
mówi H. Zagańczyk —  pamiętajmy 
jednak, że wielu naszych kolegów prze­

szło w.tym okresie na wcześniejszą 
emeryturę, bądź zmieniło zawód.

W ciągu ostatnich tygodni do komisji 
wpłynęło tylko 8 ofert pracy dzienni­
karskiej, w tym m.in. — na stanowisko 
redaktora naczelnego tygodnika "Zie­
mia Sochaczewska” oraz — kilka pro­
pozycji zatrudnienia poza dziennikar­
stwem, głównie w charakterze akwizy­
torów.

Wielu nowych wydawców, me mając 
rozeznania rynku prasowego, podej­
muje niewyważone decyzje i powstają­
ce pisma szybko kończą żywot. Poza 
tym dziennikarze są często brutalnie 
podporządkowywani interesom pry­
watnych wydawców, traktowani instru­
mentalnie, co prowadzi do upadku eto­
su dziennikarskiego.

Jeszcze jedna przyczyna plajtowania 
redakcji to odmowa świadczenia usług 
przez niektóre drukarnie, wybierające 
bardziej intratnych klientów.

Obastowarzyszeniadziennikarskiesą 
w powyższych przypadkach niestety

bezsilne. Mogą co najwyżej odwoły­
wać się do sumień wydawców.

Komisja zatrudnienia zorganizowała 
dotąd, głównie zapieni ądze przekazane 
przez komisję likwidacyjną RSW — z 
puli przeznaczonej na szkolenie, oraz 
dzięki pomocy Barbary Bratkowskiej 
z likwidowanego koncernu, zawodowe 
kursy dia bezrobotnych dziennikarzy 
m.in. w obsłudze komputerów, kompu­
terowym redagowaniu tekstów, prowa­
dzeniu marketingu i reklamy, językowe 
oraz —  “jak otworzyć własną firmę”. 
Ukończyło je lub kończy w najbliż­
szym czasie ok. 300 osób.

Komisji udało się, z pomocą Rejono­
wego Biura Pracy, zorganizować w 
Warszawie w ciągu ok. 10 miesięcy —  
52 tzw. etaty interwencyjne dla dzien­
nikarzy — w redakcjach oraz.instym- 
cjach dziennikarskich. RBP refunduje 
w takich przypadkach koszty wynagro­
dzeń i świadczeń pracowniczych w 
określonym okresie, a zatrudniająca 
jednostka zobowiązuje się w tym czasie 
stworzyć własne etaty dla nowo przyję­
tych.

(PAP)

Bobrowicka szkoła bez kompleksów

B i e g  p o  s a t e l i t ę
Na Liogdana Misia silnych ponoć nie 

ma. Zawsze “sportowe” musi być na 
wierzchu. W Bobrowicach powiadają, 
że nawet Balcerowicz mu rady nie dal. 
Sportowe życie ma być i koniec, cho­
ciaż z żalem trzeba się było rozstać z 
jedyną w kraju wiejską sekcją boksu.

“To tylko na razie —  mówi pan Bog­
dan. —  Już przyjeżdżali tu do nas, by 
odkupić cały sprzęt, ale nie dałem. 
Schowaliśmy go na strychu szkolnym. 
Jest dobrze, zakonserwowany i czeka na 
lepsze czasy".

Szkoła, której Miś dyrektoruje, kieru­
je się swoistą sportową filozofią. Ta 
dziedzina jest motorem dla innych. Naj­
ważniejsze jest sprowokowanie dzieci i 
młodzieży do ujawnienia ambicji bycia 
lepszym w swojej dziedzinie. Jeśli uda­
je się to sportowcom, czemu nie miało­
by pasjonatom biologii, geografii czy 
historii? Kiedy tylko zaczęły się kłopo­
ty finansowe, bobrowicka szkoła szyb­
ko przerzuciła się na “tańsze” dyscypli­
ny. Dziś sekcja tenisa stołowego jest 
jedną z najmocniejszych w wojewó­
dztwie. Krystian Neumann, Dariusz 
Piwowarski, Wojciech Malski (syn 
znanego sportowca Józefa Malskiego)
— to uczniowie mieszczący się w pier­
wszej ósemce. Drużyna szkolna zdoby­
ła już brązowy medal w Wojewódzkich 
Igrzyskach Młodzieży Szkolnej, a w 
dniu moich odwiedzin, szykowała się

do wyjazdu na Mistrzostwa Polski SZS 
dziewcząt i chłopców.

Aby szkoła w Bobrowicach nigdy nie 
znalazła się na marginesie, stosuje się 
bardzo różne sposoby. Tak było na 
przykład z Malskimi. Znaleziono mie­
szkanie (a w Bobrowicach to nie jest 
najłatwiejsza sprawa) i do szkoły trafił 
świetny trener i jego żona —  plasty­
czka. Na efekty nie trzeba było długo 
czekać. Szybko znalazła się grupka uz­
dolniona plastycznie. Inni nauczyciele 
także “naciskają”. Młodzież z Bobro­
wic coraz bardziej liczy się w konku­
rencji biologicznej. Ostatnio Monika 
Straszkiewicz, przygotowana przez 
Alfredę Stasiewicz wygrała z wszy­
stkimi uczniami re jonu krośnieńskiego.

"Najważniejszą sprawą jest znalezie­
nie w szkole takiej dziedziny, która 
pchmc młodzież do naturalnej konku­
rencji —  mówi dyrektor — Pamiętam 
początki boksu. Zawsze denerwowało 
nas, nauczycieli, że chłopcy prali się 
bez litości w czasie przerw. Kiedyś ku­
piłem parę rękawic. Przyuważyłem 
dwa "koguty". Zgarnąłem do sali gi­
mnastycznej. Odbyła się runda z zacho­
waniem zasad honorowych. Spodobało 
się".

Na 286 uczniów, 145 dowożonych 
jest z 14 wsi. Czy można w takiej sytu­
acji zorganizować im jakiekolwiek za­
jęcia sportowe? Oczywiście, że tak. Po 
prostu zajęcia pozalekcyjne, w których

nic mogą uczestniczyć w szkole, odby­
wają się... w domu! Powołano klub bie­
gacza. W każdy piątek od godz. 18 do
19, pod okiem wybranego ucznia w 
każdej wsi odbywa się bieg rekreacyj­
ny. Czy rzeczywiście się odbywa? Nikt 
nie bawi się w kontrolerów, a spraw­
dzianem jest bieg całej szkoły organi­
zowany co jakiś czas. Ostatni odbył się 
3 maja. Swoją drogą, w tutejszej szkole 
nie stosuje się ani zmuszania, ani też 
ścisłego kontrolowania. Gdyby tylko 
takie metody się pojawiły, natychmiast 
zgasłby autentyczny zapał dzieci. Na­
grody przychodzą szybko i jakby same 
z siebie. W czasie moich odwiedzin, 
odbywało się właśnie sprawdzanie 
działania telewizji satelitarnej. Za zaję­
cie III miejsca w Polsce, w konkursie 
“Zrobimy to sami” organizowanym 
przez Zarząd Główny Szkolnego 
Związku Sportowego, bobrowicka 
młodzież otrzymała sporą sumkę. Ko­
mitet Rodzicielski jeszcze trochę doło­
żył i można było kupić magnetowid, 
nowoczesny telewizor i sprzęt satelitar­
ny.

“Gdyby tak jeszcze można było znów 
ustawić w sali ring” —  marzy Bogdan 
Miś i spogląda w kierunku pobliskich 
Janiszowic. Zbigniew Morawski już 
pomagał szkole, może i w tej sprawie 
odezwie się jego sportowa pasja?

Maciej Szafrański.

Do prezydenckich wyborów w Rosji 
przystępuje sześciu kandydatów. 
Trzech głównych pretendentów do pre­
zydenckiego fotela to Boris Jelcyn, Ni­
kołaj Ryżkow i W'adim Bakatin. Spo­
śród nich najwięcej szans na wybór ma 
Jelcyn, chociaż w toku przedwyborcze j 
kampanii Ryżkow zebrał cztery razy 
więcej podpisów wyborców (ponad 
dwa miliony).

Nazwiska pretendentów znane były 
już od pewnego czasu, mimo iż z ofi­
cjalną rejestracją kandydaci zwlekali 
niemal do ostatniego dnia. Niespo­
dzianką natomiast okazały się sylwetki 
wiceprezydentów, zaproponowanych 
wyborcom przez głównych kandyda­
tów.

Zarówno Jelcyn, jak i Ryżkow oraz 
Bakatin wysunęli swoich wiceprezy­
dentów kierując się wyłącznie zasada­
mi wyborczej arytmetyki —  licząc na 
głosy ich potencjalnych wyborców. Za­
proponowani kandydaci nie tylko nie są 
szerzej znani jako wybitni politycy, ale 
dotychczas nie wchodzili nawet w naj­
bliższe otoczenie pretendentów. Ra­
chuby są tutaj jasne dla wszystkich.

Żaden z bliskich współpracowników 
Jelcyna —  przewodniczącego Rady 
Najwyższej RSFSR i deputowanego do 
parlamentu związkowego —  nie mógł 
mu dodać ani jednego głosu. Politycy i 
ekonomiści z jego otoczenia mogli li­
czyć tylko na ten elektorat, który i tak 
bezwarunkovyo poprze w wyborach 
Jelcyna. Natomiast AleksanderRuckoj, 
członek prezydium Rady Najwyższej 
RSFSR oraz przewodniczący komitetu 
do spraw inwalidów, weteranów wojny 
i pracy, socjalnej obrony wojskowych i 
ich rodzin, Bohater Związku Radziec­
kiego — może przyciągnąć głosy wielu 
komunistów i — co bardzo ważne —  
wojskowych.

Nikołaj Ryżkow ze swoim nie istnie­
jącym programem abstrakcyjnej spra­
wiedliwości socjalnej, stale powtarza­
jący że trzeba zrobić wszystko, aby 
wszystkim było jednakowo dobrze, 
może nie bez powodu liczyć na głosy 
sentymentalnej publiki z prowincji. 
Osobliwością systemu kcmunisiyczne- 
go jest to, że każdy następny etap roz­
woju zmusza do żalu po poprzednim: 
od kiedy nastały rządy Pawiowa poja­
wiła się nostalgia za Ryżkowem, wzy­
wanym w swoim czasie do dymisji na 
każdym niemal posiedzeniu rosyjskie­
go i związkowego parlamentu.

Ryżkow nie występuje jako kandydat 
komunistów (wysunęły go “kolektywy 
robotnicze"), ale cieszy się ich popar­
ciem. Żaden z kandydatów proponowa­
nych przez rosyjsluch komunistów, a 
był wśród nich przewodniczący Kom- 
partii Rosji Polozkow, była Świetlana 
Goriaczewa, liderka antyjelcynowskiej 
frondy w rosyjskim parlamencie, byli 
generał Gromow i słynna wielbicielka 
Stalina Nina Andriejewa, nie posiadał 
odpowiedniego ciężaru politycznego. 
Komuniści poparli kandydaturę byłego 
premiera następującymi argumentami: 
“uczciwy, porządny, znamy go dwa­
dzieścia pięć lat”. Dziennikarzom, dzi­
wiącym się dlaczego KC nie wysunął 
kandydatury Połozkowa wyjaśniono, 
że sympatie Rosjan są po stronie Ryż- 
kowa. Z czego redaktor “Wieczierniej 
Moskwy” wyciągnął wniosek: “Jeśli

nie nasz sympatyczny Polozkow, to i 
nie Jelcyn”.

Sam Ryżkow zapewnia wszystkich o 
swoim żelaznym zdrowiu— zawał ser­
ca sprzed sześciu miesięcy nie zostawił 
w organizmie żadnych śladów. Opo­
nenci żądają zaświadczenia lekarskie­
go o zdolności do pełnienia funkcji pre­
zydenta. Inni zastanawiają się, czy aby 
Ryżkow nie zachorował na polecenie 
Gorbaczowa, szykującego sobie "re­
zerwę taktyczną”. Jeszcze inni przypo­
minają dowcip z  epoki zastoju: “po 
ciężkiej, długotrwałej chorobie, w 73 
roku życia generalnym sekretarzem KC 
KPZR został..."

Tandem byłego premiera uzupełnia 
general-pulkownik Boris Gromow, by­
ły głównodowodzący w Afganistanie, 
zastępca ministra spraw wewnętrznych 
ZSRR, Bohater Związku Radzieckie­
go. Generał, znany ze swej twardości i 
zdecydowania, a jednocześnie cieszący 
się opinią człowieka rozsądnego i 
nieposzlakowanego, niewątpliwie roz­
szerzy krąg wyborców Ryżkowas

Wadim Bakatin, członek gorbaczo- 
wowskiej Rady Bezpieczeństwa, apa­
ratczyk z dwudziestoletnim stażem, w 
latach 1988-1990 minister spraw we-, 
wnętrznych ZSRR, wybrał na wicepre­
zydenta Ramazana Abdułatipowa, 
przewodniczącego Rady Narodowości 
w parlamencie Rosji, stawiając tym sa­
mym na elektorat z rosyjskich republik 
autonomicznych. Krok ten ocenia się 
jako nieudany: Abdulatipow, jeszcze 
do niedawna uważany za uczciwego i 
samodzielnego polityka, znalazł się ra­
zem z Goriaczewą wśród “szóstki" żą­
dającej dymisji Jelcyna, co znacznie 
obniżyło jego popularność

Anegdotyczną postacią jest wśród 
kandydatów generał-pulkownik Albert 
Makaszow, dowódca Okręgu Nadwoł- 
żańsko-Uralskiego i deputowany do 
związkowego parlamentu. Oto kilka je­
go wypowiedzi z przedwyborczej kam 
panii: “W swoim okręgu zrezygnowa­
łem ze wszystkiego, co zbędne, u mnie 
panuje nie ostra, lecz okrutna ekono 
mia, ani jednego marmurowego domu 
ani jednej idiotycznie szerokiej drogi, 
twardo prowadzę walkę o oszczędność, 
być może— nawet przeciwko estetyce, 
zewnętrznej architekturze”. “Zawsze 
naradzam się z chorążymi. Chorąży do 
radzi czasem coś takiego, że nie wymy 
ślisz tego z cala swoją Radą Wojenną” 
“Byłem dwarazy za granicą, w składzis 
północnej grupy wojsk w Niemczech 
Jeden raz —  jako lejtenant, drugi — 
jako general-lejtenant. Wszystko, wię 
cej nie byłem”. "Makaszow poglądów 
nie zmienia”.

Zapytany o Jelcyna generał odpowie 
dział: “My z nim razem nie służyli 
śmy”.

Wydaje się, że mimo podparcia się 
osobą profesora Aleksieja Siergiejewa. 
kierującego katedrą ekonomii politycz 
nej, generał Makaszow, typowy zupak 
garnizonowy z wąsikiem a’la Adolf 
niewielkie ma szanse na prezydenturę 
Podobnie jak dwaj pozostali pretenden 
ci: przewodniczący kiemierowskiej 
Rady Deputowanych Ludowych 
Aman-geldy Tulejew i lider partii libe. 
ralno-demokratycznej, Walerij Zinno 
wskij.

Mirosław J. Kuleba

Lato —  wypoczynek

Gdzie się kąpać?
Tego lata najwięcej kąpielisk nad­

morskich czynnych będzie na Wybrze­
żu Szczecińskim. Im bliżej Gdańska, 
tym skład bakteriologiczny wody jest 
coraz gorszy — stwierdzono 4 bm. pod­
czas konferencji prasowej, poświęco­
nej zabezpieczeniu sanitarnemu sezonu 
turystycznego.

“Są miejsca na Wybrzeżu, w których 
zawartość bakterii fekaliowych w wo­
dzie jest niewiele mniejsza niż w ście­
kach” — stwierdził Główny Inspektor 
Sanitarny Zbigniew Hałat. Za główną 
przyczynę dużego skażenia niektórych 
kąpielisk uznał on brak zainteresowa­
nia stanem środowiska naturalnego ze 
strony miejscowej administracji.

Doc. Zdzisław Sobol z Instytutu Me­
dycyny Tropikalnej zauważył, że na 
Wybrzeżu “więcej uwagi poświęca się 
kasy nom gry niż ochronie środowiska”. 
Ani jeden port niejest przygotowany do 
odbioru nieczystości ze statków; nie­
wiele miejscowości ma oczyszczalnie 
ścieków; słabe jest zainteresowanie tą 
sprawą ze strony właścicieli obiektów 
wypoczynkowych, sprzedających skie­
rowania do “zatrutych” miejscowości.

“Pieniądze z turystyki i rekreacji nie 
pozostają na miejscu, lecz sa odprowa­

dzane do budżetu centralnego i póki to 
się nie zmieni, władze terenowe nie bę­
dą zainteresowane rozwojem turystyki 
i ochroną środowiska" —  stwierdził 
Ryszard Strzemiaczny z Wojewódz­
kiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicz­
nej w Gdańsku. Doc. Sobol nie odbierał 
nadziei na poprawę sytuacji twierdząc, 
że gdy znajdą się środki oraz chęci, to 
natura pomoże i cofnięcie degradacji 
naszego nadmorskiego środowiska jest 
możliwe.

Na konferencji stwierdzono, że man­
kamentem tegorocznej akcji letniej bę. 
dzie —  jak się szacuje —  o połowę 
mniejsza liczba dzieci, które z niej sko 
rzystają. Dlatego ważne jest, aby stwo 
rzyć szanse przede wszystkim dzieciom 
z rodzin o najniższych dochodach 
Około połowa obiektów kolonijnych 
otrzymała ocenę niezadowalającą i  
punktu widzenia sanitarnego (chodzi 
głównie o tzw. bloki żywieniowe) Nie 
dyskwalifikuje ich, to jednak. lecz — 
jak twierdzą inspektorzy sanitarni —j 
narzuca konieczność wzmozonych sta 1 
rań o higienę. ^ v

-  '  (PAPy
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A l i  A g c a  w s k a z u j e  n a  A n d r o p o w a
Mehmet Ali Agca, który od 

dziesięciu lat przebywa we włos­
kim  więzieniu, skazany na karę 
dożywocia za dokonanie zamachu 
na papieża, nie ujawnia żadnych 
nowych nazwisk osób zamiesza­
nych w  próbę zabójstwa Jana Pa­
w ła  II i twierdzi, że prawdopo­
dobnie żadne nowe fakty nie 
wyjdą już na jaw, ponieważ w 
grę wchodziły i wchodzą „sto­
sunki między rządami”. Turecki 
morderca przez cztery godziny 
odpowiadał na pytania dzienni­
karzy reprezentujących cztery 
w łoskie stacje telewizyjne i tu - 
ryński dziennik „La Stampa”. 
Ten ostatni opatrzył wywiad z 
Agcą w ielkim  nagłówkiem: A n- 
dropow uzbroił mnie, aby urato­
wać komunizm”.

Ali Agca, który w  więzieniu

ukończył 33 lata, zaprzecza jako­
by kiedykolwiek miał do czynie­
nia z Konstantynem Karadżo- 
wem, rzekomym eks-szefem  buł­
garskiej służby bezpieczeństwa, 
Karadżow miał nagrać na taśmie 
magnetofonowej sw e zeznania, w  
których opowiada o tym, jak 
przygotował zamach na papieża. 
Treść owego nagrania ujawnił 
pewien włoski dziennikarz, ale 
Karadżow wszystkiemu zaprze­
czył. Obecnie również Ali Agca 
twierdzi, że nie miał do czynie­
nia z żadnym Karadżowem.

„Sądzę — mówi Ali Agca — 
że celem  tej całej historii jest 
ukrycie prawdziwych winowaj­
ców, czyli współdziałania KGB 
i bułgarskich tajnych służb”.

„Siad bułgarski — mówi Agca 
— należy do czasów zbrodniczej

dyktatury i nie ma nic wspólnego 
z obecnym rządem w Sofii. De­
cyzję zabicia Jana Pawła II pod­
jął Jurij Andropow”, Agca okre­
śla go jako „genialnego techno­
kratę policyjnego”, który bezblęd 
nie przeczuł i przewidział, co sta­
nie się w  krajach Europy Wscho­
dniej i jaką rolę odegra polski 
papież, przyjaciel „Solidarności”

Agca zaprzecza jakoby otrzy­
mał 3 miliony marek zachodnio- 
niemieckich od swych bułgars­
kich mocodawców. Twierdzi, że 
ogłosił się dobrowolnie i bezinte­
resownie, aby zabić papieża.

Zaprzecza również jakoby miał 
kiedykolwiek do czynienia z agen 
tami CIA.

S m ek  pom aga  
są d o w i
Mieszkańcom amerykańskiego 
miasta Oklahoma City, nie dawa 
ło spokoju niecodzienne zjaw is­
ko. Nawet przy słabym wietrze 
nad gmachem sądu stanowego po 
jawiał się olbrzymi, różnokoloro 
wy, latający smok wykonany z 
lekkiej masy plastycznej. Ludzie 
dzwonili do redakcji gazet, suge 
rując nawet złośliwie, że albo pa 
lestra nie. ma co robić, albo sę 
dziowie na stare lata zdziecinnie 
li i bawią się puszczaniem lataw  
ców.

W końcu rzecznik sądu oświad 
czył, że latający smok jest jedy 
nym sposobem odstraszania se­
tek gołębi, które upodobały so­
bie gmach sądu, pstrząc go.

(PAP)
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MIROSŁAW IKONOWICZ

S e c u r i f a f e  w i e d z i a ł a . . .
23 kulisa" P°sia.danie kilku istotnych infor- kraj „nieeuropejskiej kultury”, 

d  Watykanie na pa- macji. Securitate wiedziała na 6 politycznego i religijnego fanatyz 
' c  ’ ^ je ^  ru mief ^ cy Przed  zamachem o pla- mu, który jest niewiarygodnym  

munska policja Securitate. Po po nach Agcy, miała ona wtedy bar partnerem. Z drugiej strony jed- 
i g0 zamac,hu dzo. dobre kontakty z turecką or- nak zastanowienie budzi fakt, że 

? n Prezy, gamzacją terrorystyczną „Szare domniemani szefowie moskiewscy
ta Bułgarii Zelu Zelewa, między- Wilki”. Nicolae Ceausescu wydał Agcy skierowali go do Bułgarii 
aarodowa komisja historyczna wówczas rozkaz, aby nie powiada ędzie przebywał przez 50 dni i nie 
ood przewodnictwem bostońskie- miać nikogo o zamachu i czekać mógł nie pozostawić po sobie żad 
go profesora historii Allana Wein- na rozwój wydarzeń. Jednak trzy nego śladu," co drastycznie zwięk  
Steina, która podjęła się wyjaśnię miesiące później, na skutek wy- szało ryzyko wykrycia spisku 
nia kto rzeczywiście stał za ku- miany informacji między tajny- uknutego przez KGB. 
lisam i przestępstwa. Wyniki jej mi służbami Rumunii i Francji, „Die W elt” daleka jest jednak 
dotychczasowych ustaleń podała zła w ieści dotarły do Paryża, a od stawiania kropki nad „i” w 

i .  ' • , • • , stamt3d do Włoch. Bereanu sapy- sprawie zamachu na papieża. We-
Jak dowiedziała się komisja od tany o tzw. bułgarski siad zarea- dług dsiennika, jeśli kiedykolwiek  

strony buł?arskiej, która zaprze- gował śmiechem. „Sądzę, że Buł- uda się udowodnić, że za próbę 
eza jakoby miała z zamachem co- garzy dowiedzieli się o zamachu pozbawienia życia Jana Pawła II 
Jcolwiek wspólnego, odkryte zo- dopiero po przeczytaniu „Praw- odpowiedzialny jest tylko Ali Ag- 
*taiy powiązania A li Agcy z taj- dy” — stwierdził dziennikarz. „To Ca i „Szare Wilki", to nieuniknio­
ną policją rumuńską Securitate. doprawdy dobry żart”. ny będzie następujący wniosek: 
iw om iację  tej treści podał do Skomplikowane powiązania Ag- zachodnie służby specjalne miały 
wiadomości bułgarski dziennikarz cy i „Szarych Wilków” z między- możliwość, i spreparowały na po- 
pocnodzema rumuńskiego Wladi- narodowymi tajnymi służbami — trzebę Agcy tzw. bułgarski ślad. 

n  r .eJ<CanU* . . .  napisał dziennik „Die Welt’' < -  Zrobiły to jednak w ten sposób, 
uzięKl swemu nie ujawnionemu pozwalają wysnuć przypuszczę- że Turek podczas zeznań w są- 

mformatorowi, byłem u kierowni- nie, że zamachowiec sterowany dzie nie potrafił opisać dokład- 
!» !&  3t r g0 ,z secu - był z Moskwy. ZSRR, przez zwer nie współpracujących z nim rze- 

*t6ry P astu je dzisiaj takie bowanie mordercy z Turcji, chciał komo Bułgarów, w  tym sekreta- 
£,Ti? o  ” £  W 3ny t[az'  tą dr°Są zaprezentować Turcję rza bułgarskiej ambasady Ajwa- 
bach Rumunii, Bereanu wszedł w  zachodniej opinii publicznej, jako zowa. MACIEJ CONRAD

« D lu f« w ieczR i»
Wiesi

Według raportu przedstawione 
go przez ministra zdrowia, Fran 
ccsco De Lorenzo, Włosi żyją o 
rok dłużej niż wynosi przeciętna 
w innych krajach europejskich. 
Mężczyźni we Włoszech dożywa 
ją 72,9 lat wobec przeciętnej eu­
ropejskiej — 71,8 lat. Włoszki o- 
siągają wiek 79,4 lat, wobec prze 
ciętnej europejskiej — 78,6.

Tej wyjątkowej długowiecznoś 
ci towarzyszy spadek liczby uro 
dzeń, co sprawia, że ludzie „trze 
ciego w ieku”, • stają się w Italii 
najliczniejszą grupą społeczną. Lu 
dzi liczących ponad 60 lat jest we 
Włoszech 8.3 min, a dzieci poni­
żej 14 lat — tylko 9,6 min.

Społeczne opinie o działalności prezydenta
Zapytani jak oceniają już prawie półroczną działalność Lech* 

Wałęsy jako prezydenta RP w dziedzinie polityki wewnętrznej —  
respondenci Ośrodka Badania Opinii Publicznej PRiTV odpowia­
dali najczęściej, że „średnio”, „tak sobie” (51 proc.); co czwarty  
(28 proc.) ocenił ją źle, a 7 proc. — naw et bardzo źle; zdaniem  
11 proc. zapytanych prezydent działa dobrze w  dziedzinie polity­
ki wewnętrznej, a w opinii pojedynczych respondentów (1 proc.) —  
nawet bardzo dobrze. Niektórzy (4 proc.) nie mieli na ten tem at 
wyrobionego zdania.

Korzystniejsze są dla prezydenta oceny jego dotychczasowej 
działalności na arenie międzynarodowej: wprawdzie najczęściej 
(42 proc.) również oceniano ją jako „średnią”, „taką sobie”, to je­
dnak zdaniem 33 proc. zapytanych należy ją ocenić dobrze, w e­
dług 6 proc. — bardzo dobrze, w  przekonaniu 11 proc. — źl®, 
a 3 proc. — bardzo źle. I w  tym  przypadku uchylano się czasami 
od odpowiedzi (5 proc.).

Zdaniem 55 proc. respondentów z punktu w idzenia interesów  
kraju prezydent Wałęsa jeździ za granicę zbyt często; według 35 
proc. — „w sam raz”, „tyle ile trzeba”, w  ocenie pojedynczych  
respondentów (1 proc.) — naw et za mało, a 9 proc. odparło iż „tru­
dno powiedzieć”.

Przeważają opinie, że prezydent wypada w  telew izji raczej (34 
proc.), bądź zdecydowanie niekorzystnie (16 proc.). Zdaniem 35 proc. 
respondentów prezydent prezentuje się w  telew izji raczej korzyst­
nie, a w  oninii 4 proc. — zdecydowanie korzystnie. Co dz?es’?ty  
z zapytanych nie miał na ten temat zdania. (PAP)

W  c i u c h u  d e k a l o g u
Jan Paweł II wezwał Polaków w czasie swojej IV pielgrzymki 

do podjęcia moralnego zrywu, aby odzyskana po upadku totalita­
ryzmu wolność nie stawała się „naszą własną niewolą, zniewole­
niem  wewnętrznym, ani też stawała się przyczyną zniewolenia in­
nych”.

^Wyrażając już na samym początku pielgrzymki radość z w iel­
kiego dobra, jakie się stało i wciąż dokonuje się w  Polsce, papież 
zwrócił uwagę, że ten „nowy początek musi jeszcze dojrzewać i 
gruntować się w naszych postawach, w zbiorowej świadomości". 
Jan Paweł II nawoływał do odbudowy naszego życia, mówiąc ro­
botnikom w Radomiu: „wiele zostało zrujnowane w  ludziach, w  
ludzkich sumieniach, w  obyczajach, w  opinii zbiorowej, w  środkach 
przekąsu”.

U progu wolnej Rzeczypospolitej trzeba, jak m ówił Jan Paweł II 
w  Kielcach, zrobić rachunek sumienia. Trzeba także nauczyć się 
być wolnym. Słowa m odlitwy „naucz nas być wolnymi”, z jakimi 
do Boga zwracali się twórcy Konstytucji 3 Maja zaprzysięgając ją 
w  warszawskiej archikatedrze, papież uznał za jak najbardziej 
aktualne i dziś. Wolności bowiem „nie można tylko posiadać, nie 
można jej zażywać; trzeba ją stale zdobywać i tworzyć” — powie­
dział Ojciec Święty w Warszawie.

Za fundament tej wolności uznał dekalog, 10 prostych wskazań, 
od których „zależy przyszłość narodu, państwa, Europy i św iata”’. 

Stąd też jego podróż po 12 miastach Polski była „pielgrzymowa­
niem w  duchu dekalogu”.

Papież przypomniał, że reformując państwo nie da się iść drogą 
na skróty, z „pominięciem drogowskazów moralnych”. Mając św ia­
domość, że w parze z głębokim kryzysem ekonomicznym, społe­
czeństwo polskie odziedziczyło nie mniej dotkliwy kryzys etyczny, 
Jan Paweł II za szczególnie doniosłe zadanie społeczeństwa i na­
rodu uznał budowanie w ramach nowego ustroju sprawiedliwego 
ładu, w  „którym ludzkie talenty nie będą się marnowały, a całość 
tycia  społeczno-ekonomicznego odzyska potrzebną równowagę”.

Ojciec Św ięty przestrzegał przed nadużywaniem wolności. Szcze­
gólnie dobitnie zabrzmiało to przy przykazaniu „nie zabijaj”, w  od­
niesieniu do problemu aborcji. „Kto ma prawo — pytał robotni­
ków w Radomiu — zalegalizować zabójstwo niewinnej bezbronnej 
ludzkiej istoty, kto ma prawo powiedzieć wolno zabijać, a nawet 
trzeba zabijać, tam, gdzie trzeba najbardziej chronić i pomagać 
żyeiu?”. We Włocławku Jan Paweł II sprzeciwił się, aby za kry­
terium europejskości uznawać np. wolność zabijania dzieci nie 
narodzonych. Ojciec Św ięty surowo potępił legalizację aborcji 
przez jakik wiek parlament.

Papieskie słowa daleko wykroczyły poza wskazania dla Po­
laków. Jego spotkania z przybyłymi „zza politycznej granicy” 
Ukraińcami, Białorusinami i Litwinami będą miały znaczenie dla 
kontaktów Polaków z sąsiadami ze Wschodu.

Spotkania z mniejszościami wyznaniowymi i narodowymi w  Pol- 
*ce były opowiedzeniem się papieża za tradycyjną polską toleran­
cją. W tym właśnie duchu Jan Paweł II rozstrzygnął spór wokół 
grekokatolickiej katedry w Przemyślu. Tylko wtedy, jak podkre­
ślił Ojciec Św ięty w Olsztynie, słowo będzie wolne jeśli nie jest 
spętane egocentryzmem, kłam stwem, podstępem, nienawiścią lub 
pogardą dla tych, którzy różnią się narodowością, religią albo po­
glądami.

Swoje słowa papież „rzucał na wiatr”, który towarzyszył mu 
od pierwszej chwili przybycia do Polski. ‘Wierzę — powiedział 
w  Radomiu — w potężny wiatr, który kiedyś wstrząsnął ściana­
m i wieczernika w  Jerozolimie i który osadzi słowa papieża w  no­
w ej polskiej rzeczywistości”. - PIOTR JAZWlNSKI-

N i e m c y  
w o l ą  B o n n

Według opublikowanych wyni 
ków sondażu przeprowadzonego 
przez instytut Forsa, Niemcy w  
większości wybraliby Bonn — a 
nie Berlin — jako siedzibę insty 
tucji politycznych kraju, gdyby 
postawiono im takie pytanie w 
referendum. 49 proc. Niemców  
opowiedziałoby się za Bonn, a 
43 proc. — za Berlinem. 74 proc. 
mieszkańców Niemiec życzyłoby 
sobie przeprowadzenia referen­
dum w sprawie wyboru przyszłej 
stolicy państwa. Tylko 29 proc. 
uważa, iż Bundestag powinien  
sam o tym zadecydować.

Partia Socjaldemokratyczna 
SPD (opozycyjna) zaproponowała 
przeprowadzenie referendum po­
wszechnego w tej sprawie, ponie 
waż w kołach politycznych są 
znaczne rozbieżności co do tego, 
które z tych miast ma ostatecz­
nie gościć władze centralne kra 
ju. Deputowani z trzech partii ko 
alicji rządowej kanclerza Kohla 
odrzucili tę propozycję,

Bundestag ma wypowiedzieć się 
20 czerwca w kw estii zachowania 
siedziby rządu w Bonn lub prze 
niesienia jej do Berlina. Według 
większości polityków, rząd i par 
lament muszą funkcjonować w 
jednym miejscu.

(PAP)

Toalety dia 
kotów

Już wkrótce skończą się kłopoty 
posiadaczy kotów, którzy uskar­
żają się często na niezbyt przy­
jemne zapachy dochodzące z ko 
cich legowisk, dzięki japońskiej 
firm ie „Rony”.

„Rony” opracowała toalety umo 
żliwiające kotom siusianie do ku 
wety wc zainstalowanej w  podło 
dze i wyposażonej w system  na 
podczerwień spuszczający wodę 
po załatwieniu potrzeby.

(PAP)

flieuznany gołęb i 

rekord
Towarzyska sprzeczka między 

gołębiarzsmi w  Japonii stała się 
przyczyną dużych kłopotów dla 
ekspertów ze Św iatow ej Organi 
zacji Gołębi Pocztowych zatwier 
dzających rekordy tej odmjany 
żyjących niemal na całym św ie  
cie gołębi.

Właściciel ptaka, który niedaw  
no przeleciał trasę 1.400 km zało 
żył się w sprzeczce, że tym ra­
zem gołąb przeleci prawie pół Ja 
ponii. Wypuszczony ze starej sto 
licy japońskiej Kioto miał przy 
lecieć do miasta Fukuoka na po 
łudniowej wyspie Kiusiu.

Ku rozczarowaniu właściciela 
rekordzisty, gołąb nie pojawił się 
w Fukuoce. Sytuacja zmieniła się 
diametralnie w 2 m iesiące póź­
niej, gdy z malezyjskiego miasta 
Segamate dotarła do właściciela 
wiadomość, że gołąb jest cały i 
żywy. Należy go odebrać. Poko­
nał bowiem z Kioto trasę 5 tys. 
km.

Pokonanie 5 tys. km stanowi 
rekord świata. Fakt został zgłoszo 
ny do wspomnianej organizacji 
światowej. Jednak wielu eksper 
tów wysunęło zastrzeżenia. Przy 
puszczają, że gołąb W locie z Kio 
to wpadł w perypetie atmosfery 
czne i schronił sie na jakimś stat 
ku, którym dobił do wybrzeży 
Malezji.

Orzekli, że wspomniany rekor 
dowy przelot nie ma szansy na 
oficjalne uznanie. (PAP)

L i c z n a
r o d z i n k a

59-letnia Leontina Judith Espi 
noza z Chile z pewnością znaj­
dzie się w najbliższej edycji księ 
gi rekordów Guinnessa: urodziła 
73 dzieci i jest w kolejnej ciąży 
(rozwiązanie ma nastąpić w sty 
czniu przyszłego roku).

Leontina mieszka w  Rengo, 90 
km na p-ołudnie od Santiago. Jej 
mąż Gerardo Albina Caceres ma 
60 lat i jest rolnikiem. Pobrali 
się w  1944 roku. W ielokrotnie ro 
a ziły im się bliźniaki i trojaczki. 
Leontina stała się obiektem du­
żego zainteresowania lekarzy, któ 
rzy rozpoczęli szczegółowe bada 
nia jej przypadku. Zdaniem filo- 
zofięznie nastawionego Gerardo 
„jest to sprawa Boska, nić w ię­
cej”.

Spośród urodzonych przez Le- 
ontiną 73 dzieci żyje obecnie 61 
— najstarsze ma 44 lata, najmłod 
sze (bliźniaki) skończyły 9 m iesię 
cy.

S p a l e n i e

d o l a r a
Oto, co stałoby się z miliarda­

mi ofiarowanym i przez nas Zwiąż 
kowj Radzieckiemu — powiedział 
podpalając na mównicy amery­
kański banknot dolarowy prze­
wodniczący korporacji ds. zamor 
skich inwestycji prywatnych 
(OPIC) Fred Zeder. Ten gest był 
charakterystyczny dla tonu w y­
stąpień polityków i przedstawi­
cieli światowego biznesu na ostat 
niej sesji zakończonej wczoraj w 
Bardiejovie na Słowacji między 
narodowej konferencji na temat 
pomocy Zach-odu dla krajów Eu­
ropy Środkowo-W schodniej.

(PAP)

Jelcyn i Ma mafia
Organ prasowy Komunistycz­

nej Partii RFSRR „Sowietskaja 
Rossija” nadal rozdmuchuje skan 
dal, związany z aresztowaniem  
przez policję włoską aferzysty i 
— jak pisze gazeta — jednego z 
ojców chrzestnych włoskiej mafii 
Roberta Cappoli. Przy Cappoli 
znaleziono m.in, listy uwierzytel 
niające, podpisane przez Borisa 
Jelcyna i rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Andrieja Ko 
zyriewa. W liście stwierdza sit, 
że Roberto Cappola jest konsu­
lem honorowym Rosji do poru- 
czeń specjalnych RFSRR, a Raca 
Najwyższa Rosji prosi o udziele 
nie Cappoli wszelkiej pomocy w 
jego działalności.

Początkowo Boris Jelcyn w wy 
stąpieniu telewizyjnym  wyraził 
wątpliwość co do autentyczności 
tych dokumentów. W niedzielę w 
Swierdłowsku potwierdził jednak 
fakt wydania Cappoli listów kon 
sula honorowego, tłumacząc ta­
ką decyzję tym, że osobę Cappoli 
rekomendowały „pewne ambasa 
dy”. Jelcyn oświadczył także, iż 
w  styczniu br. po otrzymaniu w  
M oskwie informacji podważają­

cych zaufanie władz Rosj; do 
Cappoli dokumenty anulowano, a 
sprawa ta nie miała żadnych na 
stępstw.

Ambasada Włoch w ZSRR nie 
zaprzeczyła ani samemu faktowi 
istnienia listów uwierzytelniają­
cych, ani nie podważyła ich pra 
wdziwości. Sekretarz prasowy 
ambasad}' A!do A mat i oświad­
czył, że incydent z wydaniem do 
kumentów Cappoli strona włoska 
uważa za zakończony i że doku­
menty te nie m iały mocy praw­
nej, a w  związku z tym Cappola 
nie mógł ich wykorzystać. Ama- 
ti wyraził ogromne zdziwienie fak 
tem opublikowania przez „Sow> ■» 
tską Rossiję” kopii dokumentów, 
których strona włoska nikomu — 
oprócz prokuratury radzieckiej -  
nie przekazywała.

Publikacja materiałów, tak czy 
inaczej pośrednio kompromitują 
cych Jelcyna, wpisuje się W ra­
my prowadzonej przez prasę ko­
munistyczną kampanii przeciwko 
Jelcynowi, który pozostaje naj­
poważniejszym kandydatem w  
wyborach prezydenckich w  Rosji, 
zapowiedzianych na jutro.

P o l a c y  
o  e m i g r a c i i

Chęć poprawy szeroko rozumia 
nych warunków materialnych to 
w zasadzie jedyny powód, dla 
którego przeciętny Polak byłby  
skłonny wyemigrować, z kraju. 
Taki w ynik przyniósł sondaż fran  
euskiego instytutu „Ipsos”, prze­
prowadzony na zlecenie dzienni­
ka ,L e  Soir”. Tylko 2 proc. an­
kietowanych wybrało argument: 
„aby mieć większą swobodę w y  
rażania się”.

Dwa proc. uczestników sondażu 
oświadczyło, że w ciągu trzech 
lat „na pewno” wyjadą na stałe 
za granicę, a 4 proc. wybrało mo 
żliwość „prawdopodobnie tak”. 
Natomiast 89 proc. zapewniło, 
mniej lub bardziej kategorycznie, 
że pozostaną w  kraju. 5 proc. nie 
zajęło stanowiska.

Na liście krajów, do których 
najchętniej udaliby się potencjalni 
emigranci, na pierwszym m iejscu  
są Stany Zjednoczone (47 proc. — 
można było wybrać trzy kraje). 
Kolejne pozycje zajmują:. Kana­
da (37 proc.), Niemcy (25 proc.), 
Australia i Nowa Zelandia (po 
20 proc.) oraz Francja (18 proc.).

C y t a t y
W ojciech Jaruzelski: Strona ko 

ścielna 'i ja osobiście byliśmy za 
interesowani żeby doszło do tej 
rozmowy. A resztę załatwił Duch 
Św ięty. M ówiliśmy o sprawach 
Polski, a w szerszym kontekście 
o sprawach europejskich i świa 
towych, o nadziejach i troskach. 
W ydaje mi się, że naszym spotka 
niem papież zwraca się do w szyst 
kich Polaków, niezależnie od ich 
rodowodu politycznego i orienta 
cji politycznej. Bardzo to sobie ce 
nię. Myślę, że sprawą zasadniczą 
jest to, że ma się sobie coś do 
powiedzenia. Uważam, że ta roz 
mowa również o tym świadczy.

Ks. dr Henryk Branka: Liczba 
wiernych biorących udział w uro 
czystościach na trasie papieskiej 
pielgrzymki była wprost imponu 
jąca. Liczba pielgrzymów prze­
szła oczekiwania, jeśli weźmiemy 
pod uwagę słabą infrastrukturę, 
jak również stosunkowo małe za 
ludnienie terenów, na których go 
ścił Ojciec Św ięty.

Jan Krzysztof Bielecki: Jest
sprawą podstawową, aby sukces 
polskich reform uzyskał akcepta  
cję społeczną oraz był wspomaga 
ny nie tylko przez pomoc św ia  
ta zachodniego, lecz łam anie ba 
rier, które istnieją w handlu, w  
protekcjonistycznym podejściu 
do niego i uprzedzeń we współpra 
cy zagranicznej. Chciałbym wyra  
zić nadzieję, że droga do gospo­
darki rynkowej wiedzie przez pro 
ces uczestnictwa w międzynarodo 
w ym  podziale pracy.

Przewodniczący SD Aleksander 
Mackiewicz: Stronnictwo jest w  
stanie sformować rząd. Mamy 
program, kadry, niezbędne zaple 
cze techniczne; Posiadamy wizję 
Polski, która zapewni pomyślność 
w szystkim  Polakom. Będziemy w  
Sejm ie i Senacie. Otwarta pozo­
staje kwestia, z jak liczną druży 
ną tam wejdziem y.

(PAP)
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S P Ó Ł D Z IE L N IA  M IE S Z K A N IO W A  
„ N A D O D R Z E ”

w  Głogowie

ogłasza przetarg |
na m ieszkanie typu M-4 (3 pokoje) w raz z gabinetem  — p ra - ^
cownią o powierzchni 76,7 m  kw ., położone na ul. Polskiej 6 ^
— S ta re  Miasto. ^  

P rze ta rg  odbędzie się w  14 dn iu  roboczym  pó ukazan iu  się
ogłoszenia w  siedzibie zarządu Spółdzielni, a le ja  Wolności 19. SJ

Wadium w  wys. 10 proc. ceny wyw oław czej należy w płacić ^
w  kasie spółdzielni na godzinę przed przetarg iem . Szczegóło- Si

I
„ |

L O K A L E

DO WYNAJĘCIA lokal handlow y 
70 m kw . cen tru m  Głogowa, tel. 
33-16-91. 3197-C

SPRZEDAM pół bliźniaka z g a ra ­
żem  w  G łogow ie,. te l. 33-21-42.

3202-C
"■ ............. ........

LUBIN — M-3 50 m  kw . nowe — 
sprzedam  lub w ynajm ę osobie fi­
zycznej lub firm ie, chętnie zam ie 
nię na podobne w W olsztynie. Wol 
sztyn, te l . 20-96. 103-Zg

w ych  in form acji udziela 
33-56-25 do 28.

dział członkowski spółdzielni, tel. U S t U G I

AK-803
E B a C I B S E E B l S ! S i a S a E 3 Q E 3 ! B ^ e i I B ^ ^ Q i 3 ! K E a i

I B O B I H B B S B B B D H i a B B H f l S B a i l H a i S n k

Z A R Z Ą D  MIEJSKI  
w  Z ie lo n e j  G ó r z e I

i
o g ł a s z a  »

I  

!
na sprzedaż nieruchom ości zabudow anych ograniczonych ulicam i V; 
D rzew ną — K opernika — Ciesielską położonych w Zielonej Gó- 
rze, oznaczonych na m apie ew idencyjnej n r  działki 342/1 o pow.
2233 m  kw  i cenie wyw oław czej 1.055.281.000 zł oraz działki n r  _  
343/1 o pow. 2431 m kw. i cenie wyw oław czej 1.570.615.000 zł. !x

PR ZETAR G  PISEMNY

IW arunkiem  uczestnictw a w  p rzetarg u  jest złożenie oferty  oraz 
zaakceptow anie p rogram u zagospodarow ania terenu  obu n ieru - ^  
chomości jako usługow o-handlow ego (hotel, apteka, m ieszkania) v  
i rozw iązań architektoniczno-urbanistycznych zaproponow anych ^  
przez sprzedającego. O ferty  należy -składać w W ydziale Geode­
zji i Gospodarki G runtam i pokój n r  410 do dnia 2ł czerwca 
1991 r. w Urzędzie M iasta, ul. Podgórna 22. W adium  w wyso­
kości 260 m in  zł należy w płacić w kasie U rzędu M iasta, ookój 
n r  616.

O tw arcie o fert i w ybór o feren ta  nastąpi w dn iu  25 czerwca ^
br. Zastrzega sie praw o w yboru  oferty , jak  też p raw o un ie- CS
w ażnienia p rzetargu , bez podania przyczyn. Jeżeli oferent, k tó - V
rego ofe rta  została p rzy ję ta  uchyli się od zaw arcia um ow y — w
wpłacone w adium  przepada na  rzecz sprzedającego. ®

Inform acje  szczegółowe dotyczące ww  nieruchom ości m ożna 
uzyskać w  WGiGG, tel. 716-61 oraz w W ydziale Rozwoju M ia­
s ta  i OS, pokój 515 U.M. AK-802

I
I

FINANSE, podatki, księgowość, le­
asing, re stru k tu ry zac ja , p ryw atyza  
cja. Doradztw o ekonom iczno-finan­
sowe. Głogów, Głowackiego 4a/12, 
tel. 33-57-23, 33-26-58. 3191-C

ŻALUZJE. Gorzów 324-528.
533-Zb

ZALUZJE, drzw i rozsuw ane, tapi- 
cerka. Zieloria Góra, tel. 37-09.

28SS-Z

VIDEOFILMOW ANIE. Zielona Gó­
ra, tel. 673-84. 97-Zg

W T O W t Ó

CIĄGNIK C-385, sam ochód ciężaro 
w y GAZ-53 (w yw rotka) — cena do 
uzgodnienia — tanio  sprzedam . Sar 
binowo 93 k /K ostrzyna. 593-Zb

DB 200 BENZYNOWY 1978, serjwo 
27 m in plus sta re  cło, tel 43-fiS — 
ZG, 10.00—14.00. 195-2

SAMOCHODY ciężarowe STAR, sa 
mochody ciężarowe i au tobusy 
JELCZ — nowe, gw arancja , serw is 
— bonifikata, części zam ienne — 
sprzedaż w Zielonej Górze, Zaci­
sze 16, tel. 649-59 wew. 2S9.

156-Zg

ŻUKA A li  z dużą ilością części za 
m iennych  — sprzedam . Zielona Gó 
ra , tel. 640-59 wew. 230 od 7.00 do 
15.00, 600-11 po godz. 16.00.

__________ 157-Zg

FIATA 238 osobow o-tow arów y. 80 
ro k  — sprzedam . Głogów, 33-59-14.

3207-C

1 
|  
i

t

I 
i

LUBUSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI TURYSTYCZNEJ „LUBTOUR” 

w  Zielonej Górze
o g ł a s z a

p r z e t a r g  n a  s p r z e d a ż

— autosan HO, ro k  prod. 1988, n r  siln ik a  223419, cena wyw. 153.60b.00 zł
— autosan H9, ro k  prod. 1987, n r  siln ika  580138, cena w yw . 144.000.000 zł
— żuk skrzyniow y, rok  prod. 1987, n r  siln ika  991586, cena wyw. 30.000.000 zł
— ro b u r 4D 3001, ro k  prod. 1986, n r  siln ika 3364-13150, cena w yw . 15.000.000 zi
— FSO 125 p  1500, ro k  prod. 1988, n r  siln ika  AB 0494461, cena wyw. 15.000.000 zł

P rze ta rg  odbędzie się dnia 17.06.1991 r. o godz. 12.00 w  hotelu  „Leśnym ” przy bazie 
Z akładu T ransportu , ul. Sulechow ska 37. W adium  w wysokości 10 proc. ceny w yw oław ­
czej należy w płacić w kasie przedsiębiorstw a przy  u licy  S ikorskiego 4, od godziny 1100 
do godz. 13.00 w dn iu  przetargu .

W przypadku  nie dojścia do sku tku  I-go p rzetarg u , drugi p rzetarg  odbędzie się tego 
sam ego dn ia  o godzinie 13.00. Zastrzega się praw o un iew ażnien ia  p rze ta rg u  względnie w y­
cofania pojazdów  bez podania przyczyn.

AK-8C6

MERCEDESA osobowego 1 garaż 
m urow any — sprzedam . Gorzów, 
tel. 325-056. 250-GG

SPRZEDAM w arszaw ę 223 na  częś­
ci. W iadomość: L asota W iesław, Su 
lechów. A rm ii Czerwonej 41/10

69-SG

M E D Y C Z N E

B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B H B B B g

-najnowocześniejsza 
diagnostyka komputerowa 

SERCA, jamy brzusznej i narządów 
rodnych,CIĄŻY,tarczycy. 

NOWOŚĆ - GASTROSKOPIA: 
badanie przełyku, żołądka, dwunastnicy. 

Zielona Góra, 
a!. Wojska Polskiego 46/3, 

rejestracja wyłącznie telefoniczna
724-85.

Po 15.00 tel.66-888
2122-Z

e l k a D E N T
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Z A K Ł A D  P R O D U K C Y J N O -H A N D L O W Y  
H U R T O W N IA

oferuje w cenach hurtowych
ARTYKUŁY CHEMII GOSPODARCZEJ

w  godz. 8.00—15.00

B
B
B
H
B
fil
B
a
b

Ponadto  prowadza w y p r z e d a ł
ODZIEŻY ROBOCZEJ, DODATKOW KRAWIECKICH 

OYERLOCKÓW 3-NITKOWYCII

s  
«  
B
s
pi

Zielona Góra, ul. K raw iecka 7/9, tel. 705-87 (budynek PAX) gj
a

AK-810 a  

B B B B B ?t l B H B H B B E B B B B B B B I B B B B B

y Z S S /Z fjr /S S S S jrs/S ^ ^ ^ ^

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

W O D O C I Ą G Ó W  I K A N A L IZ A C JI  

w  Z ie lo n e j  G ó r z e

al. Zjednoczenia 110 a

materiały dentystyczne, unity, 
najwyższej jakości kompozyty.

NOWOŚĆ ! - lampy polimeiyzacyjne 
bezprzewodowe, kasety video z 
Instruktażem, wiertła F. DRUX. 
Zielona Góra, ul. Zacisze 16, tel.

*■ 649-59 w. 266
2740-Z

%

i
oferuje do wynajęcia
— pokoje biurowe (5 szt.) o łączniej pow ierzchni 69,92 m  kw.

możliwość korzystania z telefonu  i te lexu  (w b u dynku  ad ­
m in istracy jnym , al. Z jednoczenia HOa)

— pomieszczenie w arsztatow o-socjalne o łącznej pow ierzchni 
174 m kw. z możliwością w ydzierżaw ienia p lacu  w okół po- 
mieszczeń (obiekt położony we wsi G łuchów na teren ie  U ję- ^  
cia Wody) możliwość korzystan ia  z telefonu.

metody profilaktyki, leczenia, 
protezowania ^korony, mosty * 

porcelanowe. Gabinet 
Stomatologiczny. Zielona Góra ul. 
Budziszyńska 28 tel.649-59 wew. 

214, po 15 .00 -627 -46 .
2128-Z

Z apraszam y do sk ładan ia  o fe rt w  term inie  
!S 1S91 r. z określeniem  ch arak te ru  działalności. 
^  lefon 720-31 w. 48.

do 30 czerwca 
Inform acje , te- ^  

AK-812

J

UWAGA HANDLOWCY
H u r to w n ia  "FIDO"

Żary, ul. Podchorążych 39, tel. 35-78,35-79
oferują

w  cenach fabrycznych: 
szeroką gamą wyrobów z frotte 

orazkoce typu AROSA. 
Atrakcyjne kolory i wzory.

A p onad to  jako przedstawiciel 
firmy "INTEGRAL" we Wrocławiu

oferuje
w cenach zbytu atrakcyjną odzież damską i meskąz importu (Wiochy, Indie ełc.)

117-Z
Zapraszamy

HURTOWNIA KASET MAGNETO 
FONOWYCH NAGRANYCH. DOM 
HANDLOWY HERMES — CEPELIA 
— wejście od ul. K upieckiej _ — 
Zielona Góra. 170-Z

PAWILON handlow y. Ar. Radziec 
k lej. Sprzedam  lub  wydzierżaw ię. 
Głogów, 33-26-83. 3206-C

W AGI uchylne, dziesiętne, szalko­
we, odważniki. Nowa Sól, C hrobre 
go 9.

K U P N O

PALETY EUR 
t e l  250-51 wew. 61.

kupię. Gorzów,585-Zb

233D-Z R Ó Ż N E

S P R Z E D A Ż

SPiiZEDAM  działkę budow lano-rze 
m ieślniczą 98 arów  w Zielonej Gó 
rze w dobrym  punkcie. O ferty  GA 
ZETA NOWA dla 193-Z. 193-Z

m a tr ym o n ia ln i

Z e s p ó ł Biur M a tr y m o n ia ln y c h

H A L S Z K A ®
ŻARY skrytka 12poleca wielkie ilości ofsrt krajowych, 

zagranicznych, Działamy 10 lat. 
Pomogliśmy tysiqcom samotnych.114 - p___________

BAL sam otnych 22 czerw ca organi 
żuje B iuro M atrym onialne  „FEM I- 
NA” . „FEM INA” organ izu je  również 
spotkania P ań  z H olendram i i Dun 
czykam i. In fo rm acje : Gorzów, P ił 
sudskiego 4/18. sk ry tk a  10, tel. 
325-175. 567-Zb

NA JLEPSZE dla dom u farby , la­
k iery , tape ty , w ykładziny, pędzle, 
kleje, chem ię i inne — poleca no­
wo o tw arty  sklep „MURBET” w  
C en trum  na osiedlu K opernik  w  
Głogowie, tel. 33-85-42. 3198-C

REKLAMOWE tablice- św ietlne do 
sklepów  i dyskotek. Możliwość d ru  
kow ania  tekstów  i g ra fik i — nie 
unikających po w yłączeniu zasila­
nia. Sprzedaż rów nież w ysyłkow a. 
V-ELECTRONICS. Zielona Góra, 
ul. Sucharskiego 17, telefon  667-55.

107-Zg

KASETY m agnetofonow e — na jw ię  
kszy w ybór — najn iższa cena — po 
leca h u rtow nia  ,.MUSIC-SHOP . 
Zielona Góra, Sulechow ska 14 od 
3.00 do 20.00. 2828-Z

1«LE«RZJA
PROGRAM  I :  8 Dzień dobry  — 

p oran n y  m agazyn rozm aitości; 9 
W iadom ości poranne; 9.10 Domowe 
przedszkole; 9.35 .Inspek tor G ad­
g e t” — serial franc .-am erykańsk i; 
10 Język  angielski dla dzieci (13);
30.15 G otow anie na ek ran ie  — m a­
gazyn k u lin a rn y ; 10.30 „Sm utne ra ­
dości” .— film  czech.; 11.25 Giełda 
p racy  — giełda szans; 11.45 A ktual 
ności telegazety; 12—15.55 T elew izja 
edukacyjna; 12 W okół nas — Od 
z iarna  do chleba; 12.30 W Europie 
now 'ożytnej — Polska i Polacy po 
rozbiorach; 13 C hem ia — Pow tórze­
n ie  wiadomości; 13.30 B racia Niemo 
jow scy; 14.05 A groszkoła — Niekon­
w encjonalne źródła energii; 14.35 Se 
ram  — m agazyn popularnonaukow y;
15 05 „Jedw abny  szlak” (30-ost.) — 
..W szystkie drogi prow adzą do Rzy­
m u ” — jap. serial dok.; 15.55 P rog­
ram  dnia: 16 W iadomości popołud­
niow e; 16.10 Video - Top; 16.20 Dla 
dzieci: T ik - T a k ;  , 16.50 Kino T ik - 
Taka:. „Przygody m isia R u xp ina” — 
ang. serial anim .; 17.15 Teleexpress;
17.30 Laboratorium — Ból; 18 10 
minut; 18.10 „Boże, zbaw  Rosję. H i­

storia ostatniego cara i jego rodzi­
n y ” — film  dok.; 18.40 W Sejm ie i 
Senacie; 19 S karbonka Jack a  K uro­
nia; 19.15 Dobranoc: „Hej, Bun, B u”;
19.30 W iadomości; 20.05 „Rozmowy
o m iłości" — film  polski; 21.35 Li­
sty  o gospodarce; 22.05 T elem uzak
— m agazyn rozryw kow y; 22.45 W ia­
domości wieczorne; 23 Rozmowy in­
tym ne; 23.25 BBC - TV Europę - sate 
lita rn y  b iu le tyn  aktualności BBC.

PROGRAM II: 7.55—10.15 T elew i­
zja śniadaniowa; 7.55 Pow itanie; 8 
CNN — H eadline News; 8.10 Język  
niem iecki (13); 8.40 „Santa B a rb ara”
— serial USA; 9.25 M agazyn tv  śn ia­
daniow ej; 10 CNN — H eadline News;
16.45 Pow itanie ; 17 „Nova” (4) — 
„Czy W enecja doczeka ra tu n k u ? ” — 
serial dok. USA; 18 P rogram  lokal­
ny; 18.30 M odlitw a w ieczorna przed 
o łtarzem  w P a rk u  „A grykola” ; 18.50 
Cień silnej w ładzy — rep. o sy tuacji 
politycznej w  ZSRR; 19.30 „Schw a- 
bisch H all — Sem per in A ltu m ” — 
film  dok.; 20 Non stop kolor — m a­
gazyn; 21 W ywiady Iren y  Dziedzic
— M ariusz B iałek — d y rek to r aust- 
rfackiej firm y  consultingow ej na 
Polskę; 21.20 M agazyn przechodnia;
21.30 Panoram a dnia; 21,45 Sport +  
k ron ika wyścigu kolarskiego „Soli­
darności” : 22 A kadem ia polskiego 
film u: „N iedaleko W arszaw y” — dra 
m at sensacyjny z 1954 r., 23.50 CNN
— H eadline News.

TELEWIZJA NIEMIECKA 
ARD: 14.30 George; 15.30 Spass am  

D ienstag; 17.25 Program  regionalny;
20.15 Dingsda - quiz; 21.45 Dallas; 23 
Das andere  Leben.

ZDF: 15.15 Die P yram ide; 16.30 
M ein V ater w ohnt in Rio: 17.45 Die 
W icherts von nebenan; 20.15 Ehen 
vor Gerieht; 22.40 Der Jungę vom 
Fluss.

DFF: 13 N ur keine Rosen bitte;
15.35 A lfred  J. K w ak; 16 Die Aben 
te u r  des braven Soldaten Schw ejk;
16.30 ELF 99; 20 U m schau; 20.30 Am 
ersten  M ontag im O ktober; 22.35 Vor 
H ausfreunden  w ird  g ew arn t — ko­
m edia.

TELEWIZJA SATELITARNA
RTL PLUS: 9.10 To znowu ty ; 9.35 

F ilm ; 11 RFN na żywo; 12 W łaściwa 
cena; 12.35 R aport policyjny; 13.10 
M łotek: 13.35 C alifornia Clan; 14.25 
Springfield  S tory; 15.10 W ołanie 
serca; 15.55 ChiPs; 18 K obieta w a rta
6 m in dolarów ; 19.20 K nigh t R ider;
20.15 F ilm ; 21.55 Explosiv; 22.50 La 
Law ; 23.55 Film .

FILM  NET: 7 F antastyczna noc; 9 
Those Callow ays; 11 Betweew the  
darkness and th e  daw n; 13 K ara te  
K id 3; 15 Scandal; 17 Broken Silen- 
ce; 19 C razy tim es; 21 From  the hip;
23 D isorganized crim e; 1 M onthy pyt 
hon: 3 T ales from  the eryp t; 5 In ­
stan t justice.

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi; 9.05 Szpital;
9.50 Tele - sklep; 10.10 H eintje; 12.05 
Koło szczęścia; 12.45 Tele - giełda;
14 A kadem ia policyjna; 15.50 Bo­
nanza; 16.45 W ird nachgereicht — 
now a seria  k ry m inalna; 17.50 Zako­
chany  w wiedźm ie; 18.15 Bingo; 18.45 
D obry w ieczór, N iem cy; 20 Sam  
przeciw  w szystkim ; 21 Ucieczka z 
A lcatraz  (film  USA — Lee M arvin);
23.10 Spiegel tv ; 23.40 F ilm  USA.

SKY ONE: 9.40 M rs Pepperpot;
10 C ard Sharks; 11 L ucy show; 11.30 
Młodzi lekarze; 12 Śm iały i piękny;
12.30 Młody i niecierpliw y; 13.30 
Sprzedaż stulecia; 14 P raw dziw e wy 
znanie; 14.30 Inny  św iat: 15.20 San­
ta  B arbara; 15.45 . Zona tygodnia;
16.15 Oczarowana; 18 Different stro 
kes; 18.30 M cHale’s Navy; 19 Więzy

rodzin .re; 20 Miłość od pierwszego 
w ejrzenia; 20.30 D oktora, doktora; 
21 Aspen (3); 23.30 W ilkołak; 24 Po­
lice S tory; 1 Potw ory; 1.30 L auga- 
in.

PRO 7: 8.15 C apitan  Scarlet; 9.30 
D er Ju ngę  vom  anderen  S tern ; 11.20 
Raches des Sam urai; 13.10 F ilm ; 
14..35 M arco; 15 Bugs Bunny; 15.35 
Lassie; 18 Reich des F riedens; 16.55 
Doogie H ow ser; 17.20 Im biss m it 
Biss; 13 Tenis; 18.50 Bugs Bunny:
19 20 S ta rsk y  und H utch; 20.15 
F ilm ; 22 Zulu; 0.20 S tarsky  und 
H utch ; 2.55 T.H.E. Cat.

MTV: 7 Przebudzenie z Rebeką 
de R uvo; 10 MTV w kinie; 10.30 
P au l Kir.g; 15 Popołudniow y m ix;
17 Coca Cola R eport; 17.15 W iado­
mości; 17.30 Przeboje; 18.30 MTV 
P rim e; 19.30 D ial MTV; 20 Hot 
Seat; 20.30 R ay Cokes; 23 W sobotę 
wieczorem : 24 Przeboje; 1 K rystian  
ne Backer; 3 W ideo nocą.

EUROSPORT: 9 Ping-pong; 10 
C urling; 10.30 Sporty  m oto; 12 Te­
nis z Paryża; 15 Golf z USA; 17 MK 
w  judo; 17.30 W yścigi m oto; 19 Hi­
szpańskie gole; 20 W yścigi m oto; 21 
Zapasy; 22 Boks; 23.30 R egaty  do­
okoła św iata; 1.30 Żeglarstw o.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30 7 8,

9.02, 10, 11, 12.05, 13, 14, 15, 16, 19,
20, 21, 22 — wiadom ości; 5.20 G im ­
n astyka  poranna; 5.30 P oranne  roz­
m aitości rolnicze; 6—8 Sygnały  dnia;
8.15 Radio Biznes; 9 C ztery pory  
roku; 10.40 Folkow e gran ie; 11.30 
P rzeboje non stop; 12.35 Radio k ie ­
rowców; 13.08 Św iat operetki; 13.35 
Rolnicza antena; 14.05 M agazyn m u­
zyczny „Rytm”; 16.10 Aktualności;
17.15 Dziennik Radia W atykańskie­

go; 17.30 Radio Sat; 19-30 Radio dzie 
ci om: „O lipce co drzew em  nie 
by ła”; 20.15 K oncert życzeń; 20.40 
N otatn ik  k u ltu ra ln y ; 21.30 M uzyka 
i aktualności; 22.15 W ieczory cho­
pinow skie; 23.15 P anoram a św iata;
23.30 M oskwa z m elodią i piosenką.

PROGRAM n :  7, 11, 14. 21.20,0.55
— wiadomości; 7.10 M ozaika m uzy­
czna; 8 i 22.45 „Podróże do Polski”
— ode.; 8.20 Czas n a  jazz; 8.45 i
17.50 „Konsul honorow y” — ode.; 
10 K oncerty rom antyczne; 11.05 Ra­
dio k o n tak t (44-72-75); 13 Folk a l­
bum ; 13.20 E strada m łodych a r ty ­
stów : Tomasz S trah l — wioloncze­
la; 14.05 Św iecka m uzyka R enesan­
su: 14.50 Pam ię tn ik i i w spom nienia: 
„W lab iryncie  te a tru  A rnolda Szyf 
m ana”; 15 A lbum  operow y; 16 E tni 
czne podróże m uzyczne: R um unia;
16.30 W ielkie dzieła, w ielcy w yko­
naw cy; 18 R ecital oboisty H eiaza 
H olligera; 19.30 W ieczór w  f ilh a r­
m onii; 21.25 „Żyjem y bez obrazy 
boskiej” — słuch.; 22 Czas na  jazz;
23.05 M uzyka naszych czasów; 24 
M usica no ttu rna .

PROGRAM III: 5, 6, 7, 8, 9. 10, 11, 
12, 13, 14, 15, 16, 17, 13, 19, 20, 21, 22,
23, 24, 1, 2, 3 — wiadomości; 5 —
9 05 Z apraszam y do T ró jk i; 8.30 i 13 
„Moscow C lub” — ode.; 8.45 Busi­
ness news; 9.05 — 15 S łuchaj razem  
z  nam i; 10.05 Codziennie powieść w  
w ydaniu  dźwiękowym : G raham  
G reene „Podróże -z m oją c io tką” ;
13.10 Pow tórka  z  rozryw ki; 14.10 
O dkurzone przeboje; 15.05 BRUM;
16 — 19.05 Z apraszam y do T ró jk i; 
1945 M uzyczna poczta UKF; 20 — 
24 T ró jk a  Bis; 20.10 Pul* jazzu; 20.50

Spotkania o zm roku; 21.15 H arm o­
n ia m undi; 22.10 Soul — m uzyka 
duszy; 23.05 Nie ty lk o  d la  m elom a­
nów ; 0.05 — 2 T ró jk a  pod Księży­
cem.

PROGRAM IV: 11, 18.30, 19, 22, 23,
23.55 — wiadomości; 6 — 3 Radio 
W olna E uropa; 8 M uzyka i języki 
obce; 8.30 Jesień  n ie zawsze złota;
9 Radio najm łodszych; 10 A udycja 
m uzyczna z P ro g ram u  II  PR ; 11.05 
Dom i św iat (628-57-12); 12 M uzyka 
w sam o południe; 12.30 W idnokrąg;
13.30 W galerii m uzyki; 14.30 M y i 
nasz św iat; 16.10 Szkoła współcze­
sna; 16.30 M uzyka i języki obce;
17 —, 24 Radio W olną E uropa; 18 
W idziane z k ra ju ; 18.45 Co nowego 
na Zachodzie; 19.20 W ieczorne spot­
kan ia ; 21.40 Nasza p lan e ta  Z iem ia;
22.10 Fak ty , w ydarzenia, opinie;
23.05 P anoram a dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 R adioporanek; 8.30 R eklam a na 
telefon; 10 Radio teraz; 14 Saldo 
(powt.); 15_ M uzyczne rozm aitości;
16 W iadomości BBC i wiadomości lo 
ka lne  oraz m ów i Region „S” Go­
rzów; 16.20 Oko w  oko; 17.15 Pop, 
disco, rock; 17.50 Jesień nie zawsze 
złota (re transm isja  P R  IV); 18.10 
M uzyczny re laks.

Dnia 11 czerw ca 1991 r. nastą 
pi p rzerw a w em isji p rogram u 
I  Polskiego R adia w ynikająca  z 
w ykonyw ania  pom iarów  anteny 
przed pom iarow ym  rem ontem  
Kasztu w  G ąbinie. P rogram  I 
Polskiego Rądia przeprasza »er 
decznie swoich słuchaczy.
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MINISTER PRZEKSZTAŁCEŃ WŁASNOŚCIOWYCH 
działający w imieniu Skarbu Państwa, zgodnie z  art. 23 

Ustawy z dnia 13 lipca 1990 r. o prywatyzacji 
przedsiębiorstw państwowych 
OFERUJE DO SPRZEDAŻY 

7055 udziałów (80%)
Przedsiębiorstwa Budownictwa Inżynieryjno-Melioracyjnego 

i Kształtowania Środow iska EKO M EL Sp. z o.o. 
w Sulechowie

Pozostałe 1763 udziały (20%) będą zaoferowane pracownikom  
Spółki zgodnie z art. 24 Ustawy o prywatyzacji 

przedsiębiorstw  państwowych.
Memomadum inform acyjne zawierające szczegółowe dane 

o PBl-M iKS EK O M EL Sp . z  o.o. można otrzymać w:
1. Siedzibie PBl-MiKS EKOMEL Sp. z o.o.,

Sulechów, ul. Przemysłowa 15, pok. 10, te!. 22-52 i 24-13- 
2 Siedzibie P.W. DARPOL Sp. z o.o.,

Zielona Góra, ul. Stefana Wyszyńskiego 14, tel. 62-023,
Osoby fizyczne lub prawne zainteresowane nabyciem udziałów 
PBl-MiKS Sp. z o.o. powinny złożyć zapieczętowane oferty w jednym 
z wyżej wymienionych miejsc w terminie do 21 czerwca 1991 r 

Oferta powinna zawierać:
1. Nazwisko, dokładny adres, numer dowodu osobistego 

lub nazwę firmy, numer REGON;
2. Liczbę udziałów, które oferent chce nabyć; Minimalna oferta

- 20 udziałów (liczbę tę zwiększa się o wiełokrotniść pięciu - 5). 
Ograniczenie to nie dotyczy pracowników Spółki.

3. Oferowaną cenę za 1 udział;
Minimalna oferowana cena nie może być mniejsza niż 650 rys. z! 
za jeden udział o wartości nominalnej 500 tys. zł.

4. Wartożć oferty;
5 Formę zapłaty (gotówka, obligacje, kombinacja obu tych form).

O soba fizyczna lub prawna składająca ofertę na więcej niż 2650 
udziałów (pow. 30%) powinna dołączyć do oferty:

1. Informację dotyczące zamierzeń rozwojowych;
2. Informacje dotyczące planów inwestycyjnych 

(wysokość środków, które zamierza zainwestować w SpólKę 
w okresie najbliższych 3 lat);

3. Wprzypadku podmiotów gospodarczych;
a)odpis wpisu do właściwego rejestru lub zaświadczenie o w ': ' 

do ewidencji działalności gospodarczej;
b) ostatni bilans;
c) opis dotychczasowej działalnościo

raz dokonać wpłaty w k asis  Spółki:
1) przy ofertach poniżej 30% w wysokości 1.300.000 zl;
2) przy ofertach powyżej 30% w wysokości 100.000.000 zł.

Kwoty te zostaną zaliczone na poczet zapłaty
za udziały. W przypadku nieprzydzieienia udziałów  

wpłaty zostaną zwrócone bez odsetek przekazem pocztowym. 
W przypadku rezygnacji z wykupu udziałów po terminie 
przyjmowania ofert, kwota ta ulega przepadkowi na rzecz 

Skarbu Państwa.
Rozpatrzenie ofert nastąpi w  terminie do 25 czerw ca 1991 r.

O przydziale'udziałów i sposobie wpłaty oferenci zostaną  
powiadomieni telegraficznie.

Pozostałą do zapłacenia kwotę należy u iśc ić  w  terminie 7 dni 
od powiadomienia o przydziale udziałów.

UWAGA !!!

Już od 12.06.91 uruchamia swoją działalność

DOM HANDLOWY u MARKET

w Centrum Handlowym Polmozbytu 
przy ul. Francuskiej" 52 (wyjazd w kierunku Żar)

o f e r u j e m y :

• sa m o ch o d y» sk ła d  celny 
° meble
• sprzęt RT\/ i 4 0 0
• dywany
• sprzęt oświetleniomfy
• chemia gospodarcza 
0 kosmetyki
• drzwi

artykuły
obuwie

192-Z

U nas kupisz tanio każdy towar 
Polecamy naszą bogatą’ofertę

Czynne w godz. 10.00 -1800

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Materiałowego, 
Technicznego i Hurtu w Lesznie

O fe ru je :
* D L A  M A S A R Ń

osłonki naturalne i syntetyczne, młynki koloidalne, kotły, 
mieszalniki farszu, pojemniki, noże, przyprawy itp.

* D L A  H A N D L U
lady sprzedażne i chłodnicze, szafy chłodnicze, regały,
k w a g i.

- stoiska masarskie, papier pakowy, torebki Itp. *

* D L A  G A S T R O N O M U
lady do sprzedaży piwa kompletne, kolumny do piwa, 
nabijacze,patelnie elektryczne, frytkownice, taborety 

elektryczne, pojemniki, pnie masarskie, tasaki itp.
-a ponadto blacha aluminiowa 0,9 mm 

Leszno ul.Spółdzielcza 2a, 
tel. 20-18-55,20-18-51 wew. 209 ,238

143-Z

AK-BOZ

Przedsiębiorstwo Produkcyjne "MELSA “ 
zatrudni:

absolwenta Uczelni Ekonomicznej ze 
znajomością:

-prawa gospodarczego 
-podstaw księgowości 
-języka zachodniego 

Oferty kierować:
Gorzów Wlkp. tel. 32-10-04 wew. 232 

lub osobiście ul. Czereśniowa ó/pok. 407
575-Zb

Nowa Wiosenno - Letnia
- Oferta z Całego 5™ *

Wszystko to na dogodnych warunkach, 
zapraszamy codziennie do naszej hurtowni 
zapewniamy, że nikt nie będzie zawiedziony

H U R T O W N I A  T O W A R Ó W  
I M P O R T O W A N Y C H  

P .W . A T R E Y  S p ó łk a  z .o .o .
Żagań pl.Kilińskiego 1 

Tel. 27-12,34-49, tlx 0433398 
w godz. 8.00-16.00

AK-725

• GORZOW WLK 
ul. Kos. Gdyńskich 64 
(wejścieodMickiewicza) 

tel. 285-37 
•ZIELONA GÓRA 

ul. Mariacka 5, tel. 722-60 
• SULĘCIN 

ul. Pru-w* 13, tel.32-73

• MYŚLIBÓRZ
ul. Rynek 4, tel. 25-87
• SKWIERZYNA,

Oś. Jana XXIII39, tel. 361
• STRZELCE KRAJ.
ul. B. Chrobrego 12a'6 

tel. 688

• MIĘDZYCHÓD
- SKLEP "ELEKTRA- 

ul. Kilińskiego 14 
- Pacholak Piotr 

ul. Polna 20 
• KOSTRZYN 

ul. Zawadzkiego 13,

Z A P R A S Z A M Y !

HURTOWA SPRZEDAŻ ODZIEŻY UŻYWÂ J 
Z EUROPY ZACHODNIEJ

Głogów, tel. 33-48-48 w godz. 7.00-10.30 16.00-2 J.
CfeNY KONKURENCYJNE

3201-C

Z a k ła d  O d le w n ic z y  (p ry w a tn y )

ul. Magazynowa, 69-200 Sulęcin, tel. 34-85

Wykonuje odlewy żeliwne do 200 kg 
w dowolnym asortymencie.

Oferujemy również obróbkę mechaniczną odlewów.

W ykonujem y term inowo, tanio  i so lidnie. 
Zapam iętaj, zapisz, skorzysta j!

252-GG

UWAGA!  :
m

TUĘFSNICZHYBANK INFORMACJI IZIMEŃ  Ś 
LUBIN TEL 44-60-07 •

m

Zawiadamia Państwa, że chcąc oszczędzić Wasz czas
i ułatwić Waszą pracę - przez całą dobę, :

bezpłatnie udziela informacji o różnym zakresie. 
Przyjmujemy także wszelkiego rodzaju zlecenia, 
onadto oczekujemy na inne, ciekawe propozycje ; 

i formy współpracy z Państwem :m

PROSIMY ZAPAMIĘTAĆ TEN NUMER44-60-07 l
2814-L Z_ ■ 
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I
ii

Gorzów Wlkp. ul. Wawrzyniaka 69 tel. 246-81 
Prowadzi sprzedż sprzętu audio - video 

- Sony, Sanyo, Sharp, Panasonic, 
Philips, JVC, Funai 

TV Sony 29 cali, txt, stereo 13.500.000,- 
TV Panasonic 21 cali txt 
TV Sharp 21 cali stereo  
TV Sony 21 cali 
TV Philips 20 cali 
TV JAZZ 20 cali z pilotem  

■ TV CROWN 20 cali z pilotem 3.500.000,-
magnetowidy firm; Sharp, Sanyo, JVC, Sony, Magnetowid Toshib? 

oraz szeroki wybór innego sprzętu audio - video 
sprzedaż za gotówkę lub na raty 

Zapewniamy serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
-20-Zb

W W m t t i m ó M ś T

uf. Dworcowa 3 w Gorzowie 
ogłasza

p r z e t a r g  o f e r t o w y  n a
• sprzedaż horetu ‘Neptun* w Międzychodzie, ul. Słoneczna 8 

wraz z wyposażeniem, cena wywcławcza2,4 m!d z(
• lub jego dzierżawą, cena wywoławcza odpłatności 

miesięcznej 20 min zł.
Hotel własności przedsiębiorstwa, położony jest przy jeziorze, 

na działce nr492, o pow. 13.225 m kw„ pozostającej 
w użytkowaniu wieczystym, wybudowany w 1S83 roku, 
posiada 41 miejsc noclegowych i restaurację kat. ł 

z 108 miejscami konsumpcyjnymi.
Pisemny przetarg ofertowy odbędzie się w dniu 24 czerwca 

1881 roku o godz. 11.00 w świetlicy przedsiębiorstwa.
Oferty pisemne należy składać na adres przedsiębiorstwa 
w zapieczętowanych kopertach z napisem "Oferta na zakup 

lub dzierżawę hotelu w Międzychodzie, w terminie do 18 czerwca 1991 r. 
Każda oferta musi zawierać cenę kupna lub cenę odpłatność 
miesięcznej za dzierżawę. W przetargu mogą brać udział 

osoby fizyczne lub prawne.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej naieży wpłacić 
najpóźniej na godzinę przed przetargiem w kasie przedsiębiorstwa. 
Sprzedawcy przysługuje prawo wyboru najkorzystniejszej oferty.

W przypadku dwóch lub więcej ofert o jednakowej cenie, 
zastrzegamy sobie prawo przeprowadzenia przetargu 

ustnego w formie licytacji.
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 
Informacji związanych z obiektem i przetargiem udziela lub telefonicznie 

dyrektor przedsiębiorstwa pod nr 228-73
AK-791

HURTOWNIA OBUWIA
T E  M A R

Zielona Góra, Zacisze 7, teł. 620-80 tbc 433193 
z a p r a s z a

codziennie od godz. 830 -17.30 na zakup obuwia: > 
dziecięcego, sportowego, męskiego, damskiego, 

kolekcja wiosenno-letnia
oraz obuwia brazylijskiego w cenie 265 tys. zł

przy zakupie 300 par tego obuwia 
udzielamy bonifikaty 5.000,- na parze.

Uznajemy zakup zbiorowy kiUu sklepów wspólnie. ■

Posiadamy nastanie 140 różnych modeli.

Każdy zainteresowany znajdzie coś dla siebie.

Życzymy odbiorcom wysokich obrotów!
177-Zg



N r  1 1 1 ( 1 6 7 ) G A Z E T A  N O W A

J e z i o r o  n a  u l i c y

Po każdej większej ulewie od­
cinek ulicy dra Pieniężnego (od 
ul. Boh. Westerplatte do Domu 
Handlowego) zamienia sie w 
akwen. Brak odpływu powodu­
je, że nie można suchą stopą 
przejść na drugą stronę, a do­
datkową atrakcją są fontanny 
wody spod kół jadących samo­
chodów. Niestety; prócz-samo - 
chodowych podwozi cierpią na 
tynuibrania przechodniów.

(P)

Uciekł z miejsca 
wypadku...

15 wypadków zdarzyło się na dro­
gach województwa w ubiegłym tygo­
dniu. Trzy osoby zginęły, a 18 zostało 
rannych. Główne przyczyny to: nad­
mierna niebezpieczna prędkość, 
nietrzeźwość kierowców i błędy pie­
szych.

W poniedziałek w Zielonej Górze 
volkswagen potrącił pieszego, prze­
biegającego przez jezdnię. Następne­
go dnia na prostym odcinku drogi 
Wolsztyn —  Widzim Stary, kierow­
ca skody zjechał na lewą stronę jezdni 
i uderzył w drzewo. Jedna osoba zgi­
nęła, a dwie są ranne. Podobny wypa­
dek miał miejsce w środę w Skibi- 
cach. Kierowca moskwicza pędząc 
zbyt szybko, także zakończył jazdę na 
drzewie po lewej stronie drogi. Dwie 
osoby zostały ranne.

Do zielonogórskiego szpitala w 
czwartek przewieziony został rowe­
rzysta, którego tego dnia na skrzyżo­
waniu potrąciła ciężarówka. Nastę­
pnego dnia w Zielonej Górze kie*- 
rowca BMW nie udzielił pierwszeń­
stwa przejazdu motocykliście, który 
.w wyniku zderzenia doznał obrażeń.

Tragicznie zakończył się natomiast 
wypadek na leśnej drodze między 
Kolskiem a Jesionką. Nietrzeźwa 
kobieta, za kierownicą fiata 126 p po­
trąciła pieszego. Mężczyzna zmarł. 
Dzień później, w niedzielę, na drodze 
między W lerzbnicą a Miłakowem  
motocyklista zjechał nagle na pobo­
cze i wywrócił się. Pasażerka została 
ranna, a on, zamiast udzielić jej po­
mocy... uciekł. Niedaleko na szczę­
ście, bo niebawem zatrzymała go po- 

, licja.
(JP)

Kto zgubił ?
W sekretariacie naszej redakcji moż­

na odebrać portfel z pewną ilością pie­
niędzy, znaleziony w niedzielę, 9 bm. 
wPalmiami.

Ważne 
dla klientów

Spełniając prosTję naszych Czytelni­
ków. przypominamy, że siedziba Zielo­
nogórskiego Klubu Federacji Konsu­
mentów mieści się przy ul.Kupieckiej 
21 w Zielonej Górze (wejście od pod­
wórza). Biuro czynne jest w poniedział­
ki, środy i piątifi w godz.11-14, tel. 
59-75. Radca prawny pełni dyżur w 
środy wgodz.16-18.

(e)

1 0 0 ”  p o j e c h a ć  a l e j e
Ma prywatne autobusy Kraków, 

Łódź czy Poznań, może mieć i Krępa
—  doszedł do wniosku sołtys Jan 
Grabowski, gdy na zebraniu w lu­
tym, usłyszał, że albo hitet z Krępy, 
Zawady do Zielonej Góry kosztował­
by 6 tysięcy, albo gmina dopłacać bę­
dzie MPK 150 milionów miesięcznie. 
Namówił więc brata Alfreda i kolegę, 
Mariana Bróda. I zaskakując wszy­
stkich założyli Spółkę Komunikacyj­
ną. Sprawa bez precedensu w regionie, 
toteż trudności nie brakowało.

Chcieli jeździć Z'Krępy do Zielonej 
Góry. Ale dyrektor b. MPK uparł się, że 
wstępu nateren miasta nie da.-Tylko do 
Chynowa —  powiedział —  chyba, że 
przez całe miasto do Świdnicy lub 
Ochli. Wybrali więc Ochlę, bo w tej 
samej co Krępa gminie. Mówił też, że­
by oddzielne przystanki i zatoki w mie­
ście pobudować. Ostatecznie zgodził 
się, że “Grab” płacić będzie 2 miliony 
miesięcznie za te w granicach miasta 
(niby za utrzymanie ich w czystości), a 
pozostałe sześć weźmie w dzierżawę. 
Zażyczył sobie podpisania umowy, z 
dwumiesięcznym terminem jej wypo­
wiedzenia, gdyby spółka zlikwidowała 
linię. Natomiast spółka zastrzegła, że w

“Serdecznie dziękujemy szczepo­
wi "Jedenastka" z Hufca Zielona 
Góra za zorganizowanie nam Dnia 
Dziecka. Wiemy ju i  ja k  rozbijać 
namioty, gdzie i jak  rozpalać ogni­
sko. Poznaliśmy wiele pląsów, za­
baw i gier. Sprawdzaliśmy się w 
Zawodach i zapasach jak  prawdzi­
we zuchy.

Wśród wielu dużych przyjaciół 
harcerzy byl jeden mały: Kuba —  
pies szczepowy. Bawił s i t z  nami, 
pląsali harców al. O blad z  menażek 
smakował namjak nigdy; zjedliśmy 
wszystko, kiełbasa smażona na og­
nisku była wyśmienita. Każdy z  nas 
pilnował, żeby Kuba nie zjadł jego  
porcji, bo to straszny łakomczuch. 
Nikt z  nas nie chciał wracać do 
domu, każde z nas chętnie spałoby 
całą noc w namiocie. Z żalem żeg­
naliśmy starszych druhów.

Mamy nadzieję, że nie było to 
ostatnie nasze spotkanie z  harce­
rzami. J u t teraz wiemy, ie  dzięki 
nim czeka nas niespodzianka na 
zakończenie przedszkola

Sześciolatki z Państw ow ego  
Przedszkola w Z aborze

razie awarii, MZK pożyczy odpłatnie 
swój autobus i kierowcę.

Bo “Grab” ma autobusy "przechodzo­
ne”. Cztery odkupił od MPK, jeden od 
PKS-u. Odremontował je i dla odróż­
nienia pomalował na bialo-niebiesko. 
Wszystkie mają CB-radia. Zanim linia 
z numerem "100" ruszyła 1 czerwca, 
problem był też z rozprowadzeniem bi­
letów. Wprawdzie można je kupić u 
kierowcy i konduktora, ale mogłyby 
być dostępne i w kioskach. Kioskarze 
jednaką niezorientowani, mówią, że za­
pytają czy MZK pozwoli!...Ceny bile­
tów są takie same jąk-w MZK. Ulgi 
również. Nó, posłów nie uwzględnili, 
bo który z nich jeździ autobusem?

“100" jedzie w jedną stronę 20 km; 
.okołó40minut.Z Krępy przez Zawadę, 
Zieloną Górę. ulicami: Poznańską, Su- 
lechowską, Wyspiańskiego, Wester­
platte, Wojska Polskiego, Dąbrówki, 1 
Maja, Jaskółczą, Botaniczną i do Ochli, 
do ogrodów "Sawanna”. Powrót tą sa­
mą trasą. Sporo ludzi dojeżdżado pracy 
i na działki.

Większość przyjęła prywatną linię 
życzliwie. Ale paru jest takich, którzy 
robią wszystko, żeby utrudnić; nie wia­
domo dlaczego. może z zawiści? Szcze­

gólnie jeden, z Fabryki Tektury w Kre­
pie: codziennie pi jany wychodzi z pra­
cy, awanturuje się na przystanku i w 
autobusie. Straszliwie wyzywa i ubliża 
młodej konduktorce i kierowcy; krzy­
czy, że prywatna linia, że Grabowski 
dorobił się itp. A niby na czym? Na 
kredytach? “Ludzie myślą, że my tu 
wielki interes robimy. — mówi Marian 
Bród. —- A widzi pani jak zaczynamy: 
ręce po łokcie urobione i nie w garni- 
turkach, a w roboczych ubraniach. Czy 
ludzie na te awantury reagują? Skądże, 
mają przecież sensację”.

"Grab" zatrudnia 6 kierowców'. Jeden 
z tych, którzy kiedyś pracowali w 
MPK. z wyglądu porządny był, ale po 
10 dniach pracy “wyleciał”. Ludzie 
skarżyli się, że niepunktualny, że za 
ostro jeździ. Niedawno pasażerka z 
Ochli potłukła się, gdy zahamował; 
mówiła, że sprawę do sądu odda. A 
Grabowski nie może sobie pozwolić na 
takich, co urabiają firmie złą opinię. 
Chętnych na miejsce zwolnionych cze­
ka, sporo, więc dobierze ekipę najle­
pszych. Bo jeśli ludzie będą “100" 
jeździć, to spółka spłaci kredyty.

Gdyby Grabowski przewidział w sty­
czniu, że w lutym rozpocznie prywatną

działalność, nie podjąłby się sołtyso- 
stwa. Teraz godzić musi pracę społecz­
ną zc “swoją”. A pracy jest mnóstwo. 
Lada dzień doprowadzi do bazy wodę i 
prąd, postawi wiatę. Nic murowanego, 
bo plac na bazę wydzierżawił od Kółka 
Rolniczego w Krępie. Na przetrwanie 
zimy trzeba kupić dwa nowe autobusy; 
może uda się z funduszu gminy i “Gra­
bu” utwardzić piaszczystą drogę we 
wsi.

Niektórzy mają pretensje, że trasa 
przejazdu nie taka, jakby chcieli. Ale 
żeby dogodzić wszystkim, musiałby 
Grabowski jeszcze kilka linii wprowa­
dzić. Od poniedziałku na prośby pasa­
żerów zmieniony jest rozkład jazdy, 
stopniowo “wypracuje się” najdogod­
niejszy dla większości.

A te 40 milionów, które ostatecznie 
gmina płacić miała MZK za komunika­
cję, pozostały w kasie. Będzie można je 
przeznaczyć na inne potrzeby miesz­
kańców. MZK też może “załatać” swo­
je , dzięki wycofaniu trzech linii. Przy­
gląda się prywatnemu przewoźnikowi 
uważnie, bo chętnie pozbyłoby się 
wszystkich linii podmiejskich.

(ew)

Są jeszcze 
wolne miejsca

Na obozie...
...wypoczynkowym w górach w Sos­

nówce Dolnej. Zakwaterowanie i wy­
żywienie w do.mu wczasowym. Będzie 
można korzystać z otwartego basenu 
kąpielowego.

...i w Społecznej' Szkole 
Podstawowej

Zarząd Koła Społecznego Towarzy­
stwa Oświatowego informuje, że moż­
na jeszcze zapisać dzieci do klasy “O” 
i III. A w związku z dużym zaintereso­
waniem szkołą, rodziców dzieci rozpo­
czynających naukę Zarząd informuje, 
że organizuje dodatkowe zapisy do kla­
sy I.

Zgłoszenia na obóz i do szkoły przyj­
muje “Dom Harcerza” w godz. 8-15, 
nr tel.718-92 (w sprawie zapisu do 
szkoły —  tylko do 20 czerwca br.).

(ew)

Żagański 
pałac 

zaprasza..
...na wystawę prac plastycznych i 

fotograficznych pod hasłem “Nasze 
środowisko". Otwarta zostanie jutro
o godz. 10. Godzinę później organi­
zatorzy zapraszają na otwarcie wysta­
wy prac dyplomowych Doroty 
Owsińskićj i Henryka Rudo wicza, ab­
solwentów zielonogórskiego liceum 
plastycznego. Obie wystawy czynne 
będą codziennie od godz. 10 do 17.

(JW)

Spotkanie z posłami PSL
Zarząd Miejski Polskiego Stronnic­

twa Ludowego w Zielonej Górze zapra: 
sza członków i sympatyków na spotka­
nie z przedstawicielami Klubu Posel­
skiego PSL. Spotkanie, którego gospo­
darzem będzie Okręgowy Zarząd Lasów 
Państwowych, odbędzie się dziś, 11 bm. 
w sali OZLP przy ul. Kazimierza Wiel­
kiego 24. Początek o godz. 17.

Mało nas 
(mężczyzn)

Wojewódzki Urząd Statystyczny po­
informował nas, że Zielona Góra liczy 
114 tysięcy 126 mieszkańców. Prze­
ważają kobiety; jest ich dokładnie 59. 
251, mężczyzn natomiast ponad cztery 
tysiące mniej. Dane te pochodzą z 31 
grudnia 1990 r. i dopiero niedawno zo­
stały opracowane. Wypada wierzyć, że 
samotne panie już znalazły (lub nieba­
wem znajdą) partnerów. 

______________ _______________(jp)

Coraz więcej właścicieli zielonogórskich sklepów w obawie o swoje towary instaluje w witrynach kraty. Tę "pajęczynę" można podziwiać na deptaku.'
Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz

Ceramika Marlis Radebold
Uczyła się w Biirgel — centrum nie­

mieckiej tradycji ceramicznej. Studio­
wała na Wydziale Ceramiki Wyższej 
Szkoły Sztuk w Berlinie, uzyskując w 
1969 roku dyplom twórcy w zakresie 
ceramiki. We własnej pracowni w ber­
lińskiej dzielnicy Kopenick tworzy od 
1971 roku.

Marlis Radebold, bo o niej mowa, 
miała szereg wystaw indywidualnych 
m. in. w Berlinie, Lipsku. Cottbus, 
Magdeburgu, Dreźnie i Schwerinie. 
Uczestniczyła też w wystawach zbioro­
wych w Berlinie, Pradze, Frankfurcie 
nad Menem, Moskwie i francuskim Bo- 
urgSt. Ande’oI. Teraz swoje prace pre­
zentuje w Zielonej Górze. Otwarcie' 
wystawy nastąpi dziś, 11 bm. o godz. 
18 w galerii ART (plac Pocztowy 13).

O jej twórczości napisano m. in. tak: 
"Na jej ceramicznym kole, z  grudek 
gliny rodząsię łupiny: czarki, miseczki, 
filiżanki, talerze i pojemniki, a przede 
wszystkim fantazyjne dzbany i dzban­
ki. Pozostając w swym działaniu sym­
patycznie realna, z prawdziwą przyje­
mnością i znawstwem daje ona tutaj 
początek kompletom do kawy czy her­
baty, a te z kolei uzupełniane są mniej­
szymi obiektami. (...) Fajansowe, za­

wsze 2 odrobiną zieleni, brązu i czemi, 
uzyskują wyraz w rozważnej, kwiato­
wej ornamentyce. Uzupełnia je podkła­
dowa glazura, nigdy nie pokrywająca

Klasa okręgowa
W piłkarskiej klasie okręgowej uzy­

skano następujące wyniki: Unia Kuni­
ce — Victoria Szczaniec 4:2, Sprota- 
via —  Garbarnia Leszno Górne 1:2, 
Polmo Kożuchów — Dąb Przyby­
szów 4:6, Brunatni Sieniawa —  Pro­
mień Zary 0:5, Grom Wolsztyn —  
Carina Gubin 6:0, Bizon Bieganów
—  Cynkmet Bytom Odrzański 2:1, 
Lechia II Zielona Góra —  Iskra Wy­
miarki 1:0.

Dąb 25 25 46:50
Bizon 25 24 40:34
Grom 25 22 36:36
Lechia II 25 22 39:41
Polmo 25 19 35:47
Brunatni 25 11 23:62
Cynkmet 25 8 10:46

Promień 25 38 47:22
Unia 25 37 46:22
Garbarnia 25 35 52:25
Iskra 25 29 45:30
Sprotavia 25 27 37:31
Carina 25 27 31:34
Yietoria 25 26 39:48

Ostatnia 26 runda spotkań odbędzie 
się 15 i 16 bm. 15 bm. o godz. 17 y  ają: 
Cynkmet — Grom, Carina—  Brunatni, 
Promień — Polmo, Dąb — Sprotavia, 
Garbarnia — Unia, a dzień później tak­
że o godz. .17: Victoria — Lechia II i 
Iskra — Bizon.

Turniej juniorów
15 bm. o godz. 10 w Nowogrodzie 

odbędzie się turniej juniorów o wejście 
do klasy okręgowej. Wystąpią zespoły

Fadomu Nowogród, Stali Jasień, Błę­
kitnych Lubięcin i LZS Bytomiec.

Mistrzostwa 
województwa

Od 14 do 25 bm. w Kożuchowie (ul. 
Klasztorna 14) odbędą się otwarte mi­
strzostwa województwa w szachach. 
Początek turnieju 14 bm. o godz. 14. 
Zgłoszenia przyjmuje OZSzach. w Zie­
lonej Górze ul. Chopina lub Spółdziel­
nia Mieszkaniowa Kożuchów ul. 22 Li­
pca 12, tel. 438.

W turnieju mogą wziąć udział zawod­
nicy legitymujący się II kategorią sza­
chową.

Festiwal szachowy
W Gościmiu odbył się ogólnopolski 

festiwal szachowy osób niepełno­
sprawnych. W turnieju głównym (11 
rund) zwyciężył Janusz Jeleń (Kato­
wice)— 8,5 pkt., przedM*rianem Pie-

ślakiem (Zielona Góra) — 8 pkt. W 
turnieju Active —  Chess ’30 (9 rund) 
ponownie zwyciężył J Jeleń, w turnieju 
błyskawicznym (15 rund) wygrał Ma­
rian Stępień (Jelenia Góra) —  13,5 
pkt., czwarty był M.Pieślak, a piąty An­
drzej Kozicz (obaj Zielona Góra)— po 
10 pkt.

W turnieju warcabowym 9 rund) pier­
wsze miejsce zajął M.Pieślak —  7,5 
pkt., przed A.Koziczem —  6 pkt.

(M.S.)

Dozamet w Achim
Trampkarze i juniorzy Dozametu No­

wa Sól uczestniczyli w turniejach pił­
karskich na zaproszenie TSV Bierden i 
Achim w Niemczech.

W turnieju 9 —  11 latków, podopie­
czni trenera Edwarda Żurawskiego, 
po spotkaniach w grupie z: Hamburge­
rem SV 0:0, Hanoverem 96 0:0 i TSV 
Bierden 3:0, zajęli drugie miejsce. W 
męczu 0 3 —  4 tn. wygrali ze Spartą 
Bremerhaven 2:0. Zwyciężył Hanovcr

ZIELO NA GÓRA
‘ESTRADA” - Haia Ludowa - nie­
czynne , 

“NEWA” - 15.30,17.30 Złote dziec­
ko (USA 121.), 19,30 Wyznawcy zła 
(USA 181.)

“NYSA” -15.30,17.30,19.30 Sajgon 
(USA 181.)
‘WENUS” -10.30,15.30 Zabić księ­
dza (poi. 15 1.), 13.30. 17.30, 19.30 
Karate Kid II (USA 15 1)

BABIMOST “Piast"- Młode strzelby 
(USA 15 1.), Sygnał ostrzegawczy 
(USA 151.).

BYTOM "Mieszko" - Człowiek z bli­
zną (USA 18).), Galimatias czyli ko­
gel mogel II (poi. 121.) 

GOZDNICA"Ceramik"-Korczak (poi. 
121.), Książę w Nowym Jorku (USA 12
1.), Czarna wdowa (USA 151.) 

GUBlN“Iskra"-Dzikaplaża (USA 18
1.), Pluton (USA 181.),

IŁOWA "Śląsk" - Błue velvet (USA 
181.), Krótkie spięcie I (USA 121.) 

KARGOWA “Światowid" - Burzli­
wy poniedziałek (ang. 151.), Rambo 
(USA 151.),

KOŻUCHÓW ‘■Uciecha" - 17.45,
19.45 Mistic pizza (USA 151. premiera) 

KROSNO “Wzgórze" - 17 Boskie 
ciała (USa 121.), 19Kickboxer(USA 
151.)

LUBSKO “Patria'* - Czarne stopy 
(poi. bo), Predator (USA 151.) 

NOWA SÓL “Odra" - Najlepsi z naj­
lepszych (USA 15 1.), Ludzie koty 
(USA 181.), Mistrzyni Vu Dang (chiń­
ski 151.)

SŁAWA "Żeglarz” - Kiedy miłość była 
zbrodnią (poi. 181.) Samotny wilk Mc 
Quade (USA 151.)

SULECHÓW "Orzeł'' - nieczynne. 
SZPROTAWA “As" - 18,20 Akade­
mia Policyjna VI (USA 121.) 

ŚWIEBODZIN "Przyjaźń” - Nietykalni 
(USA 181.), Szalona małolata (USA 121.) 

WOLSZTYN “Tatry” - Krótkie spię­
cie (USA 12 ].), Powrót wilczycy 
(poi. 151.)

ZBĄSZYNEK “Muza"-Rozkaz027 
(koreański 15 I.), Nocny jastrząb 
(USA 15 h).

ZBĄSZYŃ "Obra” - Piramida strachu 
(USA 121.), F/X (USA 181.) 

ŻAGAŃ “Meteor” - 17.19 Wygrać ze 
śmiercią (USA 151.)

ŻARY “Pionier'’ -17  Upór w operze 
(USA 15 1.), 19 Jak to się robi w 
Chicago (USA 181.)

TEATR

całkowicie porcelanowej, brązowej 
skorupy. Autorka,wykorzystując różne 
techniki świadomie doprowadza do 
uzyskania wyrafinowanych plastycz­
nych efektów. Tworzy naczynia, które 
odpowiadają potrzebie wielu ludzi”.

(JP)

LUBUSKI TEATR w  Zielonej
Górze - Scena Dramatu -  próby, 
9.30, 11.30 Księżniczka - Skwie­
rzyna (Dom Kultury)

O GALERIE
ART (czynna 10-17) - Ceramika 

Marlis Radebold 
BWA (czynna 11-17)- Wystawa 

prac Hanny Bak u ty 
I’SP (czynna 11-18)-Szkło i ma­

larstwo Pauliny Komorowskiej- 
Birger

WSP (czynna 9-15) - Fotografia 
studencka 

Galeria Żarskiego Domu Kul­
tury W Żarach - Wystawa ̂ raini- 
ki Bronisława S trojka

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ: 
Lubsko ul. Krakowskie Przed­

mieście 
Nowa Sól ul. Piłsudskiego 
Sulechów ul. Świerczewskiego 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul.Świerczewskiego 
Zielona Góra ul. Chrobrego 
Żagań ul. Śląska 
Zary ul.Osadników Wojskowych

96 pokonując w finale Werden Brema 
2:0.

W turnieju juniorów (17 —  18 lat) 
Dozamet prowadzony przez Kazimie­
rza Karpińskiego, uzyskał następują­
ce ruzultaty: ze Stade 2:0. Brunszwi- 
kiem 0:1, Ebsdorfem 4:0, Achim 3:0 i 
Oyten 2:0. Nowosolanie zajęli drugie 
miejsce za Brunszwikiem.

Natomiast w turnieju trampkarzy (14
—  16 lat) zespół Dozametu pod wodzą 
Janusza Kakały uzyskał następujące 
wyniki: z Oyten 1:0. Post SV 6:0 i z 
Brunszwikiem 1:0. W półfinale nowo­
solanie przegrali 0:1 ze Stade. Turniej 
wygrał TS V Lesste pokonując Brunsz- 
wik2:0.

Godnym odnotowania jest fakt, ż i  aż 
siedem spotkań, w tym finałowe w tur­
nieju trampkarzy, prowadził kierownik 
drużyn starszych, sędzia OZPN —  
Przemysław Gusta.

(ej)

n  TELEFONY
Pogotowie policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61

I Telefon Zaufania (17-21) 708-51 j
Bank Informacji Gospodarczej 1

Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji

Usługowej 293-43

ul. Wyszyńskiego 52-37 
ul. Podgórna 226-67 
- dworzec 226-66 
-bagażówki 228-25
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L o t e r y j k a .

W arszaw ska ulica Frascati to  ulica zam ożna. Za sanacji m ie ­
szka ł ta m  ów czesny w ie lk i św ia t, a nieco późn iej ascetyczny to- 
w arzysz W iesław . P rzy  u licy  Frascati stoi w illa, obecnie w ielo­
rodzinna, a na trzec im  p iętrze m ieści się P olski K o m ite t O lim ­
p ijski. Na kla tce schodow ej n ie  w iedzieć dlaczego  — niezależnie  
od pory ro ku  — pachnie kapustą, a ostatnio tłok  tam  n ieopi­
sany. W chodzą bardzo zacni ludzie, a ka żdy  dzierży w  dłoni 
zapisany arkusz papieru  kancelaryjnego.

Są  to tak  ziuani „rezygnanci”, czy li ludzie, k tó rzy  czynili 
w ielk ie  starania aby być w ybranym  do w ładz P K O l. a teraz 
ju z  im  to  ja k b y  m n ie j odpowiadało. W łaśnie zrezygnow ali w i­
ceprezesi, Irena  Szew ińska  nazyw ana przez „Przegląd Sporto­
w y ” Irenissim ą i m ecenas R yszard  P arulski m istrz absolutny  
broni k łu tych , c ię tych  i  pozostałych. Z m ia n y  w idać idą, bo pe- 
kao low sk i okręt opuszczają pasażerow ie luksusow ych  kabin  
klasy  I, a przec iek i kad łuba  są ju ż  w idoczne. Na razie prezes  
K w a śn iew sk i m a się średniodobrze, chociaż doskonały poznań­
sk i tygodn ik  „W prost” ju ż  pisze o K w a śn iew sk im  jako  o ... 
b yłym  prezesie o lim p ijczyków . Błąd to, czy  li ty lko  su-per-dobre 
i w yprzedzające czas inform acje...

W  środow iskow o-dzienn ikarsk im  to to lo tku  nie ma na 
razie fa w o ry ta  na prezesow ski stolec, ta k  sam o ja k  cicho o 
w a ln ym  zebraniu. PKOl. gdzie m og łyby  być rozw iązane w łaś­
nie o\oe spraw y personalne. D ziw ne je s t ty lk o  to, że obecnie 
prezesa Olka a taku ją  na jbardziej ci, k tó rzy  jeszcze n iedaw no  
przekonyw a li opinię publiczną ja k i to z  niego d ziarsk i chłop. 
Tudzież p rzy tu len i fo tografow ali się razem  nam iętn ie  czego 
dow odem  je s t s łyn n y  a lbum  „Na o lim p ijsk im  szlaku  — Seul
im ”.

W  dodatku  K w a śn iew sk i m usi chyba w zm acniać się przed  
bojem  odzyw ką  „Cola-Cao”, ale ponoć dostęp m a do n ie j ła t­
w y, a to  z  racji pekaolow skiej (i osobistych podobno także) 
ko n ta k tó w  z h iszpańskim  proszkiem . P ytanie: k to  z  polską re­
prezentacją  dopłynie do Barcelony? —  jes t nadal aktua lne za­
rów no w  stosunku  do Frascati, ja k  i U KFiT-u, gdzie głów nie 
now y m in is ter  po lem izu je  na łam ach ze s tarym  i obaj w spa­
niale in terpretu ją  te  sam e fa k ty  w  sposób zupełn ie  inny...

N ie m a spokoju  naw et na n iw ie  charyta tyw nej. K łopo ty  — 
zam iast p ien iędzy  na w akcje  dla dzieci z  ubogich rodzin. Gra­
no oczyw iście w  fu tbo l, na stadionie sto łecznej Polonii. D ruży­
n y  tr zy : R ząd, A k to rzy  i D ziennikarze. F akt, rząd pana B ie­
leckiego to  na pew no dobrze kopiący gabinet. Sam  prem ier  
— fila r obrony  — jes t m istrzem  gry d estru kcy jn e j, a na skrzy  
die operuje szy b k i przekszta łcen iow y m in is ter Lew andow ski. 
Obaj w yzna ją  gdańsko-liberalną odm ianę fu tbo lu , stąd w  d ru ­
żyn ie  rządow ej zagrał b y ły  m in ister, pan Lenkiew icz, oraz re­
daktor W olek spraw ujący na razie rząd, ale ty lko  nad dusza­
m i zespołu „Życia W arszaw y”.

Ale... u  ak to rów  grał bokser Skrzecz, a u  d zienn ikarzy  pan  
G rajew ski — dystryb u to r napojów  m lecznych. I  m leczna  afera  
w ybuchła. Oto, są dow ody, prem ier w ystąp ił w  koszulce z  na­
p isem  M uller M ilch” na co alergicznych drgaw ek dostali chło 
p i polscy czem u dali w yraz w  o fic ja lnym  proteście. Chłopi 
m oże przesadzają gdyż osobiście w  sto licy n ie  spo tka łem  w  
żadnym  sklep ie  w yrobów  „M uller M ilcha”. B yć m oże firm ę  tę  
założono specjalnie dla pana G rajew skiego, aby m ógł ją  repre­
zentow ać i starać się o posadę ojca chrzestnego k lu b u  Legia.

Chociaż prem ier B ielecki z  ow ą reklam ą na piersi to  ja kb y  
prem ier A n d re o tt i .w  koszulce „Toyoty”... S tąd  p ro testy  i  w y ­
jaśnienia aż rzeczn ika  rządu. „Przeoczenie”. A le rzeczn ik  
Z arębski m oże sobie przeczytać w  gazecie „Przegląd Sporto­
w y ” d ram a tyczny  reportaż o ty m , ja k  to  G ra jew ski (dla m n ie  
Manager R oku  1991) nam aw ia gabinet do w łożenia  m lecznego  
przyodziev>ku, a redaktorzy  dopow iadają iż  na pew no będzie 
za to prem ia (dla G rajew skiego) od pana Aloisa M ullera, pryn - 
cypała.

S m uci m nie ty lk o  los inicjatora charyta tyw nego  m eczu, Ste  
fana Szczepłka , k tó ry  ponoć w kró tce  po m eczu  został pozba­
wiony posady zastępcy szefa  TV P  — Sport. W  sum ie jest tro­
chę śm iesznie, ale i  strasznie, bo u nas te  dw a stany  ducha są 
ja kb y  od pradziejóio pom ieszane. W  sporcie oczywiście. Zaś w  
całej zabaw ie nie podano ty lk o  ile grosiwa zebrano na dziecię­
ce w akacje  dla potrzebujących...

JA C E K  K O R C ZA K -M LE C ZK O

■•triS '

Reprezentacyjne występy 
L. Błaszczyka i T.Redzimskiego

K lub Sportow y S tal Zaw adzkie by ł organizatorem  m iędzy narodow e 
KO tu rn ie ju  jun iorów  w  tenisie sto łow ym . W ystąpiła  europejska czo­
łów ka, w tym  pięciu czołowych zaw odników  z listy  rank ingow ej W 
rep rezen tac ji Polski udanie zaprezen tow ali się dw aj tenisiści Lum elu 
Z ielona Góra, L ucjan  Błaszczyk i Tomasz Redzim ski.

W tu rn ie ju  drużynow ym  w ygra- zajęła Cruse (Francja). Czw arte
ła  Polska I, w ystępująca w skła- m iejsce p rzypadło  A nnie Januszyk
dzie L. B laszczyk i P io tr Szafranek  (AZS Gdańsk). W deblu jun iorów
(AZS Gdańsk). Po lacy  pokonali w pierw sze m iejsce zajęli Legout i
f in a le  W ęgrów 3:1. T enisista L unie L eb ru n  (Francja), k tó rzy  pokonali
lu  zdobył 2 pkt., a P. S za fran ek  — P. S zafranka  i T. Krzeszewskiego.
1. T rzecie m iejsce zajęła  F rancja , Trzecie m iejsce  zajęli łum elow cy,
czw arte  ZSRR, a p iąte  — Polska L. Błaszczyk i T. Redzim ski, k tó -
XI. T. R adzim ski i Tomasz K rze- rzy  w po jedynku  o wejście do fin a-
szew ski (W łókniarz Łódź). W w al- łu  p rzegrali z parą  francuską. W
ce o w ejście do fin ału  nasze „rezer grze podw ójnej juniorek , w y g ra ły
w y " u legły  W ęgrom  2:3. zaw odniczki ZSRR L ipińska i Ka-

łagina, a trzecie m iejsce zaję ły  A.
W singlu _ zwyciężył zaw odnik Januszyk  i P. F ichtinger. W grze

ZSRR, W ładim ir Samsonow, k tó ry  m ieszanej także zwycięstw o rep re -
pokonał P. S zafranka. Na m iejscach zen tąn tów  ZSRR — A drianow a i
5—8 sklasyfikow any został L. Bła Kałaginy. D rugie m iejsce zajęli P.
szczyk, a na 9—16 T. Redzim ski. S zafranek  i A. Januszyk, a 5—8.
W śród ju n io rek  w ygra ła  P e tra  F ich l . Błaszczyk i P. F ichtinger. 
tin g er (Austria), a drugie m iejsce M. S.

Dwa zwycięstwa 
Agaty Jankowskiej

W O św ięcim iu (p ływ alnia  50 m), 
odbyły  się zawody o p u ch ar Chemi 
ka. S ta rto w ała  k ra jo w a  czołówka. 
N a 100 m  sty lem  grzbietow ym  wy 
g ra ła  A gata  Jankow ska  (C hrobry 
Giogów) — 1.06.38. Ta sam a zawód 
n iczka najszybciej p rzep łynęła  dy­
stans 200 m st. grzbiet. — w czasie 
2.20,17. Na 200 m  st. m otylkow ym  
zw yciężyła A leksandra  S tryehalska  
(Novita-10 Zielona Góra), w czasie 
2.19,99. Szósta na  ty m  dystansie by 
ła  je j koleżanka k lubow a — Iw ona 
K uleczka — 2.27,66. Na 100 m  mot. 
d ruga  by ła  A. S try eh alsk a  — 1.04.61,

a ósme m iejsce zajęia  jej siostra  — 
Ewa (czas 1.08.77). Na 400 m  st. do 
w olnym  szósta była E m ilia M ajda 
(Novita-10) — 4.37.32, na  200 m  st. 
dow. ta  sam a zawodniczka zajęła 
ósme m iejsce z czasem 2.13.11. W 
wyścigu na 100 m  st. dow. E. M aj­
da była siódm a — 1.02.07, a  tuż za 
nią up lasow ała się A. Jankow ska  — 
1.02.40. Na 800 m st, dow. E. M ajda 
zajęła  siódme m iejsce — 9.40,13.

W w yścigu n a  1500 m  juniorów  
p ią ty  by ł M iehał K arczew ski (Novi 
ta-10) — 18.11,51.

M. S.

I t e M  

świata 
S. Ktmm

Podczas dsugiego d a ia  m em o­
r ia łu  braci Znam ieńskich w  Mo 
skw ie, Inessa K raw iec (ZSRR) 
w ynikiem  14,95 ustanow iła  re ­
kord św iata  w  tró jskoku . Po­
przedni był gorszy o 41 cm  i na 
leżał do Chinki L ing C henrun.

z-

Swf etea 
jazia 
l  faskuły

Znakom icie jedzie w  74 ko lars­
k im  wyścigu zawodowców GirO 
dT talia  Franco Chioccioli z polsko- 
w łoskiej g rupy  Del Tongo-MG 
Boys-Anim ex. W łoch w y g ra ł 15 e tap  
z M orbegno do A prica długości 132 
km  i um ocnił się na pozycji lide­
ra. D rugie m iejsce za ją ł na  etapie 
Jean-F raiieo is B ernard , a trzecie 
Erie Boyer (obaj F rancja).

Św ietnie sp isa ł się na ciężkim , 15 
etapie, Zenon Jask u ła . P o lak  zajął 
czw artą lokatę m ając 46 sek. s tra ­
ty  do triu m fa to ra  Franco Chioccio­
li. Jask u ła  aw ansow ał na  8 pozycję 
w k lasy fikacji genera lne j i m a 5.3-1 
m in. s tra ty  do lidera  F. Chioccioli.

©  W Lesznie odbyło się ogólno­
polskie kolarskie k ry teriu m  uliczne. 
W im prezie te j w ystąpili m.in. za­
w o d n icy  Chrobrego Głogów. Bizo­
na Bieganów, T rasy  Zielona Góra i 
G órnika Polkowice.

W wyścigu m łodzików  (15 okrą­
żeń) zw yciężył M arcin Ilom ańezu- 
kiewicz (Moto Jelcz Oława). P ią ty  
by ł K am il P a te rk a  (C hrobry Gło­
gów), dziew iąty — Tomasz Kędyś 
(Bizon Bieganów), a dziesiąty W alde 
m ar Konieczka (Trasa Zielona Góra). 
W śród jun iorów  m łodszych (30 okrą 
żeń) na jlepszy  okazał się D aniel 
W ójcik (M etalchem  Opole), a siód­
m y  b y ł zielonogórzanin K rzysztof 
Jaroszu];. T rzy pierw sze m iejsca 
w śród jun iorów  (40 okrążeń) zajęli 
kolarza G órnika Polkowice. Zwyeię 
żył Janusz  P y tlak  przed M arcinem  
W oźniakiem  i P io trem  Szkudlap- 
skim . P ią ty  by ł Jacek  Skrypnik  
(Trasa), a dziesiąty — Paw eł K acz­
m arek  (Górnik).

W w yścigu seniorów  (60 okrążeń) 
zw yciężył Zdzisław  Bartosz (REM- 
DOM-BUD Leszno). Na piątym  m iej 
scu ukończył zawody W aldem ar 
A ugustyniak  (G órnik Polkowice).

Regaty w fPgaeiaaiM _
l a s k i c h

n nj m
S Ii’- 1  1 1%P II H i l l . e f f f f  £  13

czw órka k a jak arzy  na 550 m etrów : 
A ndrzej G ajew ski, M ariusz Lipka, 
A ndrzej Gryczko, W ojciech K urpie 
w ski, k tó ra  w ystąp iła  w  zm ienio­
nym  składzie, w ygrali oni na  ty m

Na jeziorze m altańsk im  w Poznaniu zakończyły się najw iększe w 
tym  roku w Polsce m iędzynarodow e reg a ty  ka jakarsk ie . W trzydnio­
w ej im prezie sta rtow ało  253 uczestników  z 11 państw , w  tym  silna ek i­
pa Stanów  Zjednoczonych. W składzie A m erykanów , znaleźli się: m i­
strz  olim pijski G reg B arton  oraz m istrz św iata  M ike H erbert.

G. B arton trium fow ał na trzech k tó ry  zajął 8 m iejsce. A m erykanin  dystansie 1:24,49 pokonując A m ery
dystansach: w y gra ł sw oje koronne w ygrał też na  10 tys. m etrów  kanów , L itw inow  i Portugalczy -
konkurencje  w  jedynkach  na 1000 42:08,69 przed Szw ajcarem  L ib era- kow. Należy dodać, ze A. Gryczk*
m etrów  w  czasie 3:43,02 w yprzedza to, którego bardzo dobra  postaw a '* W. K urpiow ski rep rezen tu ją  ba r
jąc Szw ajcara Roberto L iheraio  o była sporą niespodzianką. w >’ A dm iry  Gorzów.
2 sek. i N iem ca' H enninga Schulta, W jedynkach kan ad y jek  zw yeię- W śród kobiet n a jlep ie j zapęezen
czw arty  był Grzegorz K raw ców  żył Czechosłowak Basta 4:20,78 tow ała  się poznaniaiika B atS ara
(Dozamet Nowa Sól). Poniżej ocze przed Tomaszem  Goliaszem. T aka H ajcel. P o lk a  w ygra ła  jedynki na
k iw ań  w ypadł na tym  dystansie w i sam a była kolejność na 500 m etrów . 500 m etrów , a w raz z  K atarzyną
cem istrz św iata  M aciej F reim ui, Dobrze zaprezentow ała się nasza O parą triu m fo w ała  w  dwójkafch.

MiŁSZANKA 
Ź i / Ż w m

PARADA TABEL
LIGA JUNIORÓW  
G ru p a  dolnośląska 

W o sta tn ie j kolejce sp o tkań  uzy 
skano  następ u jące  w ynik i: L echia 
Zielona G óra — Pogoń G óra 5:2, 
B av ia  Rawicz — Miedź L egnica 1:0, 
O bra Kościan — Z ryw  Zielona Gó­
r a  0:2, Zagłębie L ubin  — K uźnia 
Jaw o r 1:1, Dozam et Nów a Sól — 
C hrobry  Głogów 5:4, K onfeks Leg 
nica — G órnik  Polkow ice 2:0. Pau 
zow ał G órnik  Z łotoryja

zwyciężyli gospodarze, k tórzy  zgro na  A dam a P aw liczka (ROW R yb- 
madzili 43 i 46 punktów . D w ukro t- nik), a jadący za nim i K rzysztof 
nie drugie m iejsce zajęia  Szwecja K uezw alski (A pator) — ra tow ał się 
\37 i 32 pkt.), Polska była trzecia  upadkiem , by un iknąć groźniejsze­
go  i 17), a czw arte m iejsce zajęła go karam bolu . L. Sokołowski doznał 
Norwegia (8 i 13). złam ania lew ej r ę k i . .

W Bydgoszczy w  tu rn ie ju  o pu  . @ I-iigow a sekcja Unii T arnów
char wojewody, po 14 punk tów  uzy zostanie częściowo spryw atyzow ana.

„  , ,  , , skali dw aj zawodnicy Polonii B yd- j ej w spółw łaścicielem  — obok ZKS
,n a  |-olze. w (Norwegia) goszcz — Tomasz Goilob i W alde- Unia. działajacego pod p a trona tem

odbył się indyw idualny  P u ch ar m ar Cieślewicz. W dodatkow ym  wy Z akładów  Azotowych — zostania
E uropy będący jednocześnie m em o ścigu zwyciężył T. Gollob. T rzecie P io tr Kolnicki, k tp ry  od k ilk u  la t
ria  em  TAorcy speedway a A ustra- miejsce zajął kolejny zaw odnik Po sponsoruje tarnow sk ich  żużlowców.
Jijczyka Johnuie Hoskinsa. W lonii — Jacek  W oźniak — 13. D al- Dokonana zostanie zm iana nazw y
im prezie-w ystąp ili ubiegłoroczni k ra  sze m iejsca: 4. M irosław  K ow alik sekcji na  U nia-R olnicki T arnów
jowi czempiom. Zwyciężył L ars G un (Apator Toruń) — 11: 5. Jaeek  Go- ^  r, , % ... .. .
nestad  (Norwegia), k tó ry  uzyskał 14 raólski (S tart Gniezno)- 6 R yszard „ P  ^  " l ? - 7  m echanlk  .E d" ar<*
punktów . Zaw odnik KS M oraw ski Franczyszyn (Stal Gorzów) — po 9 7  ’ i 7 p rf cz,  ,l a *
Zielona Góra, w yprzedził dw ójkę pkt. Z pozostałych lubusk ich  zaw ód I ™ > tow yw a ł *P™!t S ta li Gorzow,
żużlowców lubelskiego M otoru, ników: Sław om ir D udek (M oraw- ^ ? X o m a L ^ PS f e r a T J a X  ro m ń i
A ntonina K aspcra  -  13 pkt. i H an ski Z. Góra) -  6, K rzysztof O kup- ^ e K o ^ S te r t  Gniezno)
sa N ielsena (Dama) — 12. Dopiero ski (Stal) — 5 i Ja n  Połubiński (Mo I!S° .  ; Gniezno),
jedenaste m iejsce zają ł rep rezen tan t raw ski) — 3. Na zakończenie zaw o- ®  b ry ty jsk i n a  torze Coven
Polski Zenon K asprzak  (Unia Lesz- dów z udziałem  czwórki najlepszych t ry  w>'Srał doskonale znany  z w y -
n°J- odbył się wyścig o pu ch ar kom en- ?Łę? u -w  fm ale  m istrzostw  E uropy

0  W duńskich m iejscowościach dan ta  wojewódzkiego policji Zw y- Jum orow  1987 r. w  Zielonej Górze
F red en c ia  i F jelsted, odbyły się ciężył W. Cieślewicz. W 18 w yścigu ~  G ary  Have!(,ok (Bradford).
czwormecze młodzieżowe. W obu Leszek Sokołowski (Polonia), w pad ł M AREK STANISZEW SKI

Z ryw 24 33 65:21
Zagłębie 24 34 65:15
G órnik  P. 24 30 35:23
C hrobry 34 29 51:34
K onfeks 24 28 44:43
Dozam et 24 25 69:43
L echia 24 24 44:39
K uźnia 24 23 38:38
R avia Rawicz 24 21 20:36
MiedźN 24 20 37:40
G órnik 24 18 35:57
O bra 24 13 20:60
Pogoń 24 8 18:80

M istrzem  k lasy  m iędzyokręgow ej 
zostali p iłkarze  Z ryw u Zielona Gó 
ra , k tó rzy  w  półfinale M P zm ierzą 
się z P iastem  Nowa R uda (16 bm. 
w Nowej Rudzie i 20 bm. rew anż w 
Zielonej Górze). Z ligi spad ły  dw ie 
ostatnie d rużyny  O bra Kościan i 
Pogoń Góra.

KLASA MW
OZPN w Legnicy zw eryfikow ał 

dw a spotkania  z  26.05. br. Miedź 
II Legnica — Zagłębie I I  L ubin  0:3 
i M eblarz Now e M iasteczko — Po 
lonia Leszno 3:0 (oba w alkow ery). 
T abela rozg ryw ek  p rzedstaw ia  się 
następująco:
K onfeks Legnica 26 39 77:30 
C zam i Ż agań 28 39 49:22;
M eblarz N. M iasteczko 26 30 52:43 | 
M iedź II  L egnica 26 29 48:33 j 
Z am ęt P rzem ków  26 29 32:27 
R avia  Rawicz 26 28 44:47
Zagłębie II  L ub in  26 25 56:41 
K ania  Gostyń 26 24 36:40
C hrobry  II  Głogów 26 24 29:37 
Fadom  Nowogród • 26 24 44:56 
Z jednoczeni Pudlisziki 26 22 37:42 
K robianka K robia  26 21 41:56 
Polonia Leszno 26 15 34:83
B udow lani Lubsko 26 13 38:66

A w ans do k lasy  M R uzyskały  Kon 
feks i Czarni, a klasę MW opusz­
czają: K robianka, Polonia i Budo­
w lani.

Łf——— — 3 B H 55 ' BE ’ tł7 SL^ua^n' e E duard  Zenow ka W finale  tenisow ego tu rn ie ju
(ZSRR). O statnią feor&ureneję strze  w  B eckenham , Iv a n  L eudl (CSRF)

— -  a u e  w ygrał Polak  Ja ro sław  Idzi pokonał P a ta  Casha (Australia).
\>  ̂ a"oleili ir.OvO;-;. . i U 100 pkt.). ^  Podczas zaw odów  jeździeckich

Toiiiiczck zwyciężył w elim inacji W łoski k ierow ca P ierro  L ia- w  C haudfontaine (Belgia), N iem iec 
m istrzostw  św iata w ra jd ach  endu tli  na lancii de lta  został zwycięzcą F ran k e  S loothaak ustanow ił n a  ko 
ro. Zaw ody odByły się w  szw edz- 48 sam ochodowego R ajdu  Polski. m u  „Leonardo O ptiebeurs” rekord
k ie j miejscowości V im m erby. W w  fInaIe „ m ieszanei ten i-  św iata  potęgi skoków  przechodząc
k lasy fikacji MS (klasa 80 ccm) A. s°ych S L s t w  5 ? ™ w  P a -  o  wysokości 2,40 m.
T om ^zek  zajm uje  d rug ie  m iejsce ryiU; para  szwedz.ko-auStraIijsk a  , O  ^  K rakow ie  w  m iędzynąro- 
— za P ierfranco  M uraglia  (Wjo- A udreas Ja rry d  — John  Fitzgeralci, do'’'v?'Ch,  zaw odach łuczniczych wy
c 7 pokonała debel am erykańsk i R ick M an n a  C haruel (Francja) 1

O  W San Jose (USA) odbył się  Lcach i J im  Pugh , a w  fin ale  g ry  "J3” K aleta  (Polska).
P u ch ar Św iata w  chodzie. Pol ska m ieszanej H elena Sukova i C yril O  J u ż trzeci m otocyklista  zginął
ekipa zajęła  ósme miejsce, a w Suk (CSRF) w y gra li z C areline Vis n a  tra s ie  T ouris t T ro p h y  n a  w y- 
k lasy fikacji indyw idualnej n a  20 i Pau lem  H aarhusem  (Holandia) spie M an- 51-teŁni A nglik, zderzył

* *  *  V t f S £ . " 3 B 5 S  *  -
O  Gal was I I5„r Łu HolrndiJ -  i S g .

czak w ygrali na  dystansie 200 m  B razylia 3:0, USA -  Korea Po lud  m S T  - \d a m f  (W ieika S t e n i a )  
st zm iennym  podczas P u ch aru  Na niowa 1:3. W grup ie  „A” p row a- ,  “  F h lv ^ t  (1̂ 0^  
rodow  w  W iedniu, a P io tr A lbiń- dzi Kuba, a w  gruDie B” —• a  ™ ‘ !Estonia)- . .
sk i był d rug i na 1500 m. ZSRR. ‘ ’’ T̂ -  ^ ^  4. tn a th lo n ie

.  T,r . , „K siążąt Pom orskich zwyciężył
O  W m iędzynarodow ych zawo- C> W V ancouver (Kanada) w  iek  Cezary F igu rsk i (W arszawa), 

daca w pięcioboju nowoczesnym  koatle tycznym  m ityngu  najlepszy W tu rn ie ju  barażow ym  o w ej
zaliczanych do k lasy fikacji P u cha- w ty m  sezonie w yn ik  na św iecie w  ście do I ligi p iłk a rek  ręcznych 
ru  Św iata  w  W arnie (Bułgaria), biegu na  800 m  — uzyskał Jose aw ans w yw alczyły  
w y gra li reprezen tanci ZSRR, a in- Luis B arbosa (Brazylia) — 1.45,65. A nilany  Łódź.

Zloty medal i  Silnika w zapaśniczych MP juniorów

zawodniczki

gi by ł P rzem ysław  Żbikow ski, w  
kat. 55 kg pierw sze m iejsce zajął 
Tomasz Dziok, w  w adze 76 kg zwy 
ciężył M icha! C ieślak p rzed  D ariu-

Ponad 200 zawodników z 28 klubów  wzięło udział w  zapaśniczych 
m istrzostw ach Polski juniorów  w  sty lu  klasycznym , k tóre  odbyły się 
w  Chełm ie. Zaw ody były elim inacją przed m istrzostw am i św iata  ju ­
niorów  w  CSRF i m istrzostw am i E uropy kadetów  w Hiszpanii.

Zaw odnicy lubuscy zdobyli w  M P wództw  zwyciężyła W arszaw a przed szcnl O strow skim , a w kat. 83 kg
trzy  m edale (jeden zloty i dw a b rą  K atow icam i i Zieloną Górą. — .pierw sze m iejsce za ją ł Tomasz
zowe). W kategorii 74 kg zwyciężył ©  We W rocław iu odbyły się za- A bram ow icz. D rugie lo k a ty  zajęli:
A r tu r  Sitn ik  (O rlęta Gorzów). W wody o m istrzostw o m akroreg ionu  K rzysztof B ączkow ski (kat. 37 kg),
ka t. 57 kg trzecie m iejsce za ją ł m łodzików w  sty lu  klasycznym . W itold Lepko (40 kg) i Tomasz P ia
K rzysztof D anielew ski, a w  kat. 90 Bardzo dobrze zaprezentow ali się w  secki (65>, na tom iast w  kat. 70 kg
kg także trzeci był M aciej Sarnec- te j im prezie zapaśnicy W łókniarza — trzeci był Ja ro sław  D obrow olski,
ki (obaj W łókniarz Żary). Zary. W kategorii 43 kg — zw yeię- W pu n k tac ji drużynow ej pierw sze

D rużynowo w ygra ła  Legia W ar- żył M arcin Malewicz, w  kat. 47 kg m iejsce zajal W łókniarz Ż ary 33
szaw a — 106 pkt., przed GKS K ato — M arcin Zbikowski, a M arcin  piet., przed Zagłębiem  W ałbrzych
wice — 32 i W łókniarzem  Zary — G rzm il by ł trzeci. W kat. 51 kg w y 18 i Śląskiem  W rocław  16.
32 pkt. W k lasy fikacji w oje- g ra ł M arcin Św iętochow ski, a  d ru - M. S.

z koszykarskich!
F H R K 1 E T D I # .

Zeljko Pavlicevic, tre n e r  Pop 
84 Split, k tó ra  zdobyła P u ch a r Euro 
py, podpisał dw uletn i k o n trak t z 
g recką drużyną P anath inaikos A te­
ny. Um owa opiew a na sum ę ok. 
630 tysięcy dolarów ,

O  W czw artym  m eczu finału  
NBA, Chicago Bulls pokonali Los 
Angeles L akers 97:82. S tan  meczu 
3:1 dla „B yków ”. Do zdobycia ty tu ­
łu  m istrzow skiego drużynie z Chi

K A L E J D § ; S K # P

1 P iŁ K A R S jO

A  Na swoim  pierw szym  posiedzę

w ieszeniu w  działalności zarządu sa, ty m  razem  w  podbijan iu  nogą
KS „G órnik” Zabrze. P ragn iem y  za p iłk i koszykow ej. Z aprezen tow ał
znaczyć, że o podjętej decyzji n ie się znakom icie p o p raw iając  w im -
zostaliśm y po inform ow ani”. ponującym  s ty lu  dotychczasow y na j
s A  Na stad ion ie  poznańskiej Olim  lepszy w y n ik  jednego z am ery k ań
pii odbył się tró jm ecz p iłk a rsk i Księ skich  koszykarzy , k tó ry  w ynosił go-

•  ,w u .«  pierw szym  p o s i e w  *a . ~  " f ® ? "  D ziennikarze, z dzinę i 58 m inu t. T rzech  sędziów
n iu  zarząd OZPN w K atow icach dy Kt°reS ?  doc-hod przeznaczono n a  zm ierzyło m u  czas 3 godziny, trz y
sku tow ał m .in. głośną w k ra ju  ,,spra schro-nisko dla bezdom nych im. b ra  m in u ty  i trz y  sekundy,
w ę” G órnika Zabrze. Postanowiono *•? A lb erta  w stolicy W ielkopolski. ^  Klllb L azi0 pvZynl poin-formo-
przgkazać prasie  k om unika t doty- 1Na zaw ody przybyto  ok. o,5 tys. po w al_ że doS2ed t d.0 porozum ienia z
czący te j sp raw y : znaniakow  czyli w ięcej m i  n a  p .e r  T o ttenham em  H otspur w sp raw ie

„W trosce o dalsze losy tego w iel ™ ■ piekarskie. k o n trak tu  z angielsk im  p iłkarzem
ce zasłużonego d la  spo rtu  k lubu  W stęp by ł bezpłatny ale zbierano p alliem  Gascoignem . J a k  w ynika z
ja k  również o życie i zdrow ie p re- pieniądze w srod publiczności. F u u - 0św iadczenia d y rek to ra  sportow ego
ZCSii dOC d r ^ __**__"* **T_______■*- h rs ta  AI herła 7nctała Tsci l.rw » ^ _ . ..
w yrażam y w 
bokie zaniepokojenie

Z ygfryda W aw rzynka, dacja b ra ta  A lb erta  została zasilo- Lazi0_ Carlo Regaiii — T ottenham
te j spraw ie sw oje głę “ f  „  z łotych> a w  ?.0 fga zgodził się na  obniżenie k w o ty  kon

---------------jk o jen ie  ^izow am u im prezy pom ogły f iru i> trak to w ej. O jak ą  sum ę — nie  po-
O kręgow y Związek P iłk i N ożnej Bo^plast i In terleasm g oraz  poznaft dan£)> Ponadto  dalsza rozm ow y zo- 

w  K atow icach jak o  organizacja spo skie k lu b y  sportow e O limpia, Polo s ta ły  odłożone na  przyszły roiJ Do 
łeczna, k tó re j członkiem  jest KS nez i Lech. Na boisku najlepsi o .ia sp raw y  wrijcim v przed lipcem  1992 
„G órnik” Zabrze stw ierdza, że w * *  D ziennikarze W ygrali z Ak roku  _  dodał Re^a]ia_ p ^ t k o w o  
dotychczasow ej działalności k lu b  tor.aml_ f '^  w srod k tó ry ch  zag ra ł Lazio proponow ało T ottenham ow i ra  
ten  w yw iązyw ał się z powinności Bogdan Sm olen i zrem isow a- Gascoigne,a  14 5 m ]n do]arów , Jed  
sta tu tow ych , o rgan izacy jnych  i szko z D uchow nym i 1:1 W m eczu Księ nakże akcje  t Gaz2y.. spadly w yraż­
e n io w y ch  wobec w ładz p iłkarsk ich . za — A ktorzy  uzyskano rem is *:2. gdy p ilkarz  ten  odniós ł kon tu  
Dlatego z dużym  zaskoczeniem  przy A  W Lesznie Janusz  Choinontek, zjĘ do lana  (po k tó re j przeszedł ope 
jęliśm y opublikow aną w środkach  znany nie ty lko  w k ra ju  żongler p ił rację) w m eczu finałow ym  o Pu- 
m asowego p rzekazu  decyzję o za- ką  pob ił ko lejny  re k o rd  G uinnes- ch ar Anglii.

SS

W Lipnie odbyła się IV elim ina- we Głogów), k tó ry  za ją ł drugą lo- — 80 ccm. Sław om ir W iikaniec (KM
cja m otocrossow ych m istrzostw  P o l k-atę p rzegryw ając  jedyn ie  z u ty tu - Gdańsk) — 125 ccm, Zbigniew  Przy
ski. S ta rtow ało  120 zaw odników  z łow anym  R yszardem  G ancew skim  była  (KM W sch o w a)__ 2S0 ccm. W
16 klubów . U danie w klasie 500 ccm z K lu b u  M otorowego Gdańsk. k lasy fikacji zespołow ej w ygrał KM

cago^ w ystarczy  jeszcze jedno zwy- i zaprezentow ał się W aldem ar L onka w  pozostałych k lasach zw ycięży- G dańsk przed S tom ilem  Szczecin* i
cięstw-o. I (A utom obilklub Zagłębie M iedzio- li: M aciej Kozłowski (KM Lublin) KM Szczecin.


